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sKa nie została rozwiązana 


wyznaczono tylko termin wyborów. 
Najbliższe posiedzenie konającej rady odbędzie się w połowie września 


$> 
1%' 

Od chwili ogłoszenia przez woje- 
wództwo terminu wyborów do nowej 
rady miejskiej powstały wątpliwości, 
czy dotychczasowa rada została rozwią- 
zana zarządzeniem władzy nadzorczej, 
czy też upłynął tylko termin jej kaden- 
cii. Różnica iest pozornie tylko formal- 
na. Przy rozwiązaniu rady miejskiej 
przestaje ona niezwłocznie istnieć: nie 
może się zbierać oraz podejmować żad- 
nych uchwał. Kompetencie rady z nic- 
wielkiemi ograniczeniami przechodzą na 
magistrat, Jeśli natomiast ogłasza się 
tylko normalne nowe wybory z powodu 
wygaśnięcia kadencji, dawna rada trwa 
w dalszym ciągu aż do ukonstytuowania 
się nowej, w międzyczasie zaś może po- 
deimować ważne, legalne uchwały, . 

Przez kilka dni trudno się było zor- 
ientować w prawdziwym stanie rzeczy, 
dzięki zamętowi, wprowadzanemu przez 
jeden z miejscowych dzienników, który 
przysięgał na wszystkie świętości i po- 
woływał się na wszystkie władze, że 
- rada m. Łodzi została ROZWIĄZANA. 
Nieprawda. Na razie, iak wynika z ofi- 
cialnego "oświadczenia urzędu woje- 
wódzkiego, OBECNA RADA MIEJSKA 
FUNGUJE NADAL, A WIĘC NIE Z0- 
STAŁA ROZWIĄZANA. Kompetencje 
tei wygasną dopiero w chwili utworze- 
nia nowego gminnego przedstawiciel- 
stwa. 

Stojąc na gruncie objektywnej praw- 
dy, żałujemy jednak, że rząd nie zdecy- 
dował się na rozpędzenie zgromadzenia 
z ul. Pomorskiej przed upływem kaden- 
cji. Wobec zupełnego braku zaufania ze 
strony całego społeczeństwa do rady m. 
Łodzi, w nagrodę za liczne, niewyba- 
czalne grzechy, których dopuszczało się 
zebranie w ciągu długich lat, należało 
się radzio wyraźne rozpędzenie, a więc 
VOTUM NIEUFNOŚCI ZE STRONY 
WŁADZ NADZORCZYCH.  Tymcza- 
sem dziś nie ulega wątpliwości, że rajcy 
użyją ostatnich dni swych na „prace“ 
przedwyborczą i sala rady stanie się wi- 
downią gorszącej demagogii, obliczonej 
tylko na efekt d. 9 października. I dla- 
tego ostrzegamy wyborców, że wszyst 
ko, co od tej chwili powiedziane będzie 
z miejskiej trybuny, trzeba otwarcie 
przekreślić ; na słodkie słówka odpowie 
dzieć: Nie wierzymy!  Słowiczy 
śpiew krytycznych dni nie zrównoważy 
długich lat działania na szkodę miasta, 
„a na korzyść już w najlepszym razie, je- 
šli nie osób, to — partii. 

Zdawałoby się, że powszechna nie- 
chęć w stosunku do dzisiejszej rady 
miejskiej przedewszystkiem zrozumiała 
będzie dla tych, którzy ustępują. Zda- 
 wałoby się, że pójdą oni zawstydzeni do 
domu i nie ośmielą się wysadzić nosa na 
niwie społecznej. Dzieje się jednak ina- 
czei. Dochodzą nas pogłoski, że żaden 
z dzisiejszych panów raiców nie ma naj- 
mniejszego zamiaru rezygnować z pia. 
stowanego mandatu i wszyscy hurmem 
pchać się będą na listy. Są przecież „fa- 
chowcami*!.. Stoimy tedy PRZED 
PERSPEKTYWĄ UJRZENIA TEJ SA- 
MEJ RADY w innem wydaniu: tu dwa, 
trzy mandaty urosną, tam znów ubędą, 
ale CAŁOŚĆ. POZOSTANIE TA SAMA. 
Oto są skutki rozpanoszonego partyjni- 
ctwa! 

Nie jesteśmy zwolennikami polity- 

kierstwa w. samorządzie, Musza być 
tviko główne wytyczne, a codzienną 
 Szarą i ważną pracę wypełniała właści: 
wi ludzie, Tych właśnie ludzi brak by- 
to dotychczas. Za niejednego BAŁWA- 


— 


i pchających się na listy MOCNEMI 
ŁOKCIAMI I WYTARTEM CZOŁEM. 
Tym razem jednak sztuka się nie u- 
da: zdrowa opinia publiczna przeciw= 
stawi się kategorycznie tym zakusom. 
Każdy wyborca przedtem, niż głos swój 
wrzuci do urny wyborczej poprzez lupę 
dawnych dziejów obejrzy listę każdego 
stronnictwa! » 


TRZEBA SIĘ BYŁO RUMIENIĆ, a na 
widok większości wzruszało się tylko 
ramionami. I ci panowie maią pożostać 
bo tak chcą partje, bo TAK WYNIKA Z 
KOMITETOWEGO KLUCZA? Nie prze 
czymy, że z pośród dotychczasowych 
75 radnych można znaleźć KILKUNA- 
STU DZIELNYCH LUDZI z, pośród 
wszystkich klubów, ale reszta nie zasłu- 
guje nawet, aby ja wpuszczono na galer- 
ię. Dlatego też pierwszym warunkiem 
zaufania wyborców do  jakieikolwiek 
bądź listy wystawionej, jest NALEŻY- 
TY DOBÓR KANDYDATÓW, Z UW- 
ZGLĘDNIENIEM  PRZEDEWSZYST- 
KIEM WALORÓW OSOBISTYCH I 
BEZ WZGLĘDU NA PARTYJNA HIE- 
RARCH]Ę. Nie ma chyba żadnego do- 
brego obywatela miasta, któryby zaprze- 
czył słuszności tej zasady, z wyjątkiem 
chyba „fachowców“ zainteresowanych 


NA, zasiadającego w fotelu lub G a na| 


Na jakiej podstawie rozpi- 
sano nowe wybory. 
Rozpisanie wyborów do rady miej- 
skiej m. Łodzi nastąpiło na podstawie pa- 
ragrafu 4 rozporządzenia wykonawcze- 
go do dekretu o samorządzie, ustalające- 
go regulamin wyborczy do rad miejskich 
w b. Królestwie kongresowem. 
Regulamin ten wydał 24 mają 1927 
TOBI GFEBZEYCIWA 


— 


roku p. minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj - Składkowski, zmieniając 
w ten sposób obowiązujący dotąd regi- 
lamin wyborczy z r. 1918. 

Wybory zarządzone zostały na pod- 
stawie przepłsu regulaminu tego, ustalają 
cego, iż wybory zarządza w miastach 
wydzielonych z powiatu — wojewoda. 
Dniem zarządzenia jest data 4 września, 
od której biegną wszystkie terminy wy» 
borcze. 

Decyzje rady mlejskiej posiadać hę 
dą całkewitą prawomocność wobec te= 
ge, że mie została ona rozwiązana na pod 
stawie art. 64 dekretu o samorządzie, 
lecz w myśl rozporządzeń, ustalajacych, 
iz kadencja jej nie będzie trwać dłużej 
miż trzy lata, (E). 


SACCO i VANZETTI BĘDĄ DZIŚ STRAGEN. 


Egzekucja rozpocznie się o godzinie 12-ej w nocy 
„.../. według czasu amerykańskiego. 


Skazańcy odmawiają przyjęcia pociechy 


religijnej. — Groźba 


wszechświatowego strejku protestacyjnego. 


BOSTON, 22, 8. 


SACCO I VANZETTI NIE CHCĄ 
PRZYJĄĆ POCIECHY RELIGIJNEJ. 
WSZYSTKIE PRZYGOTOWANIĄ DO 
EGZEKUCJI SĄ SKOŃCZONE. 0- 
PRÓCZ LEKARZY ASYSTUJĄCYCH Z 
URZĘDU, JEDYNYM CYWILNYM 
ŚWIADKIEM EGZEKUCJI BĘDZIE 
KORESPONDENT „ASSOSIATED 
PRES OF AMERICA“ I AGENCJI REU- 
TERA. FOTEŁ ELEKTRYCZNY JEST 
PRZYGOTOWANY. EGZEKUCJA 
ROZPOCZNIE SIĘ O GODZINIE 12-EJ 
W NOCY I ZOSTANIE ZAKOŃCZONA 
PRAWDOPODOBNIE OKOŁO GODZ. 
12.30 WEDŁUG CZASU AMERYKAŃ. 
SKIEGO. ` } 

IRE 


60-miljonowa pożyczka dla Polski 


będzie zrealizowana za kilka tygodni. 


Konsorcjum bankierów poczyniło 
daleko idące przygotowania w tym kw 
runku na rynku amerykańskim, 

15-miljviiowa krótkoterminowa 


Londyn, 22 sierpnia. 
(Agencja Telegraliczna „Express*). 
Według wiadomości z Bostonu przy» 
gotowania do egzekucji skazańców Są it- 
kończone, Dziś rano przybył kat, który 
wypróbował instalacię krzesła elektrycz 
nego. 
Paryż, 22 sierpnia. 
(Agencia Telegraficzna „Express*). 
Biuro międzynarodówki amster= 
damskiej otrzymało telegram od komite- 
tu obrońców Sacca i Vanzetfi'ego z żą- 
daniem ogłoszenia wszechświatowego 
strejku protestacyjnego celem uwolnie- 
nia oskarżonych od śmierci. 
Londyn, 22 sierpnia. 


urządził wśród pisarzy angielskich ai= 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

60-cio miljonowa pożyczka amery- 
kańska, załatwiona pr. z rząd polsi z 
konsorcium bankierów nowojorskich, 
będzie, jak nas informują, zrealizowana 
już w najbliższych tygodniach, 


po- 
cami, jest traktowana przez rząd, jak 


zle potrzeby. 
A, 


Rokowania polsko-niemieckie 
będą wznowione po powrocie posła Rauschera. 
towe Instrukcje, w 


„Republi- | sko-niemieckich rokowań handlowych. 
Istnieje radzieja, że rokowania zosta- 


« Warsząwski korespondent 
ki“ telefonuje: 

*W końcu czerwca powraca z urlopu 
poseł niemiecki Rauscher. 

Poseł Rauscher przywiezie szczegó- 


dlowy z Niemcami. 


- spotkało 


celu prowadzenia pol | Coolidge'a. 


kietę w sprawie Sacca i Vanzettl'ego. 
Wells ośwładczył, iż stracenie skazsń» 
ców byłoby naibardziej ponurą zbrodnią 
jakie] dokonano w historji świata, Gals- 
wartiry odpowiedział, że sumienie świa 
ta burzy się przeciwko 7-letnim tortus 
rom którym ulegali Sacco i Vanzetti, Se» 
dząc w więzieniu i oczekując dnia str1- 
cenia. Stracenie ich będzie bolesnym c © 
sem dla przyłaciół Ameryki. 


s« 
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Londyn, 22 sieńpnia: 
(Agercja Telegraficzna „Express”). 
Z Bostonu donoszą, iż 3 członkowie 
sądu najwyższego Stanów Zjednoczo= 


Organ Labour Party „Daily Herald"| nych odmówili swej interwencji w spra: 


wie Sacca į Vanzetti'ego. 


Londyn, 22 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express'*). 

Obrońcy Sacca i Vanzettiego robią 
ostatnie rozpacziiwe wysiłki uratowa= 
nia, iż wyrok nie zostanie wykonany no- 
| sędziów sądu najwyższego. Dotychczas 
ich niepowodzenie.  Sedzia 
Brandeis odmówił swej interwencji. Se- 
dzia Stone znajduje się na urlopie. O- 
brońicy zwrócili się do senatora Borah, 
prosząc, by przybył do Bostonu i użył 


życzka psdpiszua przed dwoma miesią-|swych wpływów dla odroczenia egze- 
o kuci. Do dyspozycji senatora Boraha 


oddano aeroplan, Obrońcy wyrażają na« 


rezerwa i będzie podnoszona tylko w*ra- dzieję, że Borah zgodzi się przybyć do 


Bostonu. 
Londyn, 22 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express*). 

Obrońcy Sacca i Vanzettiego są zda- 
nia, iż wyrokn ie zostanie wykonany noe 
cy dzisiejszej į żę sprawa będzie ponow= 
nie rozpatrywana. Jest nadzieja, iż sta- 
nie się to dzięki interwencji prezydenta 
Do gubernatora Fullera 
wpłynął wczoraj adres od nowolorskich 
związków zawodowych domagających 


ną doprowadzone do końca i że za kilka | się: odroczenia sprawy. Depesze i listy 
tygodni podpisany będzie traktat han- domagające się 


rewizii procesu napły- 
wają z całych Stanów Zjednoczonych. 


ik. 
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Powtórna rewizja 


materjału śledczego w sprawie 
gen. Zagórskiego. 

Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

Jak dowiadujemy się, Żandarmeria 
wojskowa prowadzi w dalszym ciągu 
energiczne śledztwo, celem ustalenia 
śladów ucieczki gen. Zagórskiego. Do- 
tychczasowy materiał śledczy poddano 
po raz wtóry rewizji, żeby nie przeo- 
czyć i nie zlekceważyć żadnej z poszlak. 
Z naidokładniejszą skrupulatnością bada 
się każdą hypotezę, możliwość czy ślad. 
 Zhwilą, gdy tylko śledztwo zdobę= 
dzię jakiekolwiek dokładne dane — opi- 
nja publiczna będzie o tem zawiadomio- 
na 


Polska zawiera traklaf 


handlowy 
z Łotwą. 


Ryga, 22 sierpnia. 

W niedzielę, przybywają do Rygi 
eksperci polscy w celu rokowań w spra- 
wie trakilaru handl, PAROA PONES p. 
Sygientyński dyrektor depaftamentu mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu oraz re- 
ferent minisierstwą skarbu _p: Geppert. 
W rokowaniach ze strony polskiej wez- 
ma udział poseł Łukasiewicz konsul Ło- 
patko oraz wyżej wymienieni rzeczo- 
znawcy. Ze strony łotewskiej w rokowa- 
niach uczestniczyć będą sekretarz gene- 
ralny ministerstwa skarbu Albat, naczel- 
nik wydziału państw bałtyckich Munter 
t jeden z przedstawicieli ministerstwa 
skarbu. Pierwsze posiedzenie odbędzie 
się we wtorek rano. š 


Wyhuch bomby 


przed składami Forda. 


Buenos-Aires, 22 sierpnia. 

Z Rosario donoszą, że przed tamtei- 
szemi składami zakładów Forda wcześ» 
nie rano nastąpił wybuch bomby. Po- 
ważnie uszkodzony jest budynek. Ponie- 
waż wybuch nastąpił jeszcze przed go- 
dzinami zajęć w sładzie, żadnych ofiar 
w ludziach nie było. 


Wielkie trzęsienie ziemi 


w Kalifornii. 


Eurka (Kalifornja), 22.8. 
Miasto i okolice nawiedziło naisil- 
niejsze od roku 1906 trzęsienie ziemi. 
Wszystkie połączenia telegraficzne i te- 
lefoniczne są przerwane.  Zawaliło się 
kilkanaście domów i kominów fabrycz= 
nych. Szkody materialne powstałe wsku 

tek trzęsienia ziemi są dość znaczne. 


... Wściekłe psy 


pokąsały 10 żołnierzy na ćwi- 
„LA są ` czeniach. 

Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

Wę wsi Dziekanowie Polskiem, gmi- 
nie Cząstków pod Warszawą, zostało 
pokasanych przez psy podejrzane o 
wściekliznę. 10 żołnierzy z 21 p. p., któ- 
rzy byli tam na ćwiczeniach. 


marzy o dyktaturze swojego 
małżonka. 
Ateny, 22 sierpnia. 
Oficerowie i podoficerowie areszto- 
wani pod zarzutem spisku na rzecz Pan- 
zalosa przekązani są sądowi wojskowe- 
mu. Równocześnie oskarżono i pocia”- 
sę do odpowiedzialności panią Pan- 
valos. 


Tragiczny skok ze spa- 
iochronu. 


Lotnik niemiecki zabił się. 
Berliu, 22 sierpnia. 
Na lotnisku w Lipsku zabił się wczo- 


raj znany lotnik niemiecki, Ferkcibach. 


Wyskoczył on z samolotu ze spado- 
chronem ź wysokości 300 metrów. Z po- 
wodu jednak złęgo funkcionowania spa- 
dochronu, runął na ziemię, zabóając Się 
na miejscu. 


0000000000 a 1000000000 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: ż 
Jak się dowiadujemy, do dhia wczo- 


rajszego nie wpłynął jeszcze do kancela- 
rji cywilnej prezydenta Rzeczypospolitej 
wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
seimu, . 

Należy się zatem liczyć, że sejm bę- 


Wielka akcja polityczna w 


Białogród, 22 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przywódca słoweńskiiej partii ludo- 
wej, dr. Korosec, wygłosił wczoraj na 
zebraniu wyborczem przemówienie na te 
mat polityki zagranicznej Jugosławii. 
Jugosławia powiedział dr. Korosec ~- 
ustępowała zawsze Włochom, nie odno- 
sząc żadnych korzyści z takiego pustę- 
powania. W roku bieżącym był okres 
niebezpieczeństwa wybuchu wojny. W 
tym czasię mówcy udało się działać w 
Budapeszcie i Sofii w kierunku utrzy- 
mania pokoju. Szczególnie w Sofii Koro- 
seoowi — jals sam oświadczył — udało 
się zainicjować nowy okres przyjaźmi po 
między Jugosawią a Bułgariął Spotka- 
mie króla Aleksandra z królem Borysem 
zapewniło pokój Jugosławii, która prag- 
nie wejść w polityce zagranicznej na Wo- 
we tory. Minister spraw zagranicznych 
Marinkowicz usiłuje-nawiązać dobre sto- 
stnki z Niemcami, które w stosunisiu do 
Włoch są w tem samem położeniu, co 


stwem na kontynencie europejskim. Na- 


- Rząd zwoła sejm 


na zwyczajną sesję budżetową. 


dzie zwołany przez rząd ņa zwyczajną 
sesję buczetową w połowie września. 


W sprawie powyższej wice-premjer 
Bartel udaje się w najbliższych dniach 
do marszałka Piłsudskiego do Druskien- 
mik, gdzie zapadnie decyzja o zwołaniu 
sejmu. 


———--—— 


Imperium jugosłówiańskie. 


kierunku utworzenia zwią- 


zku państw bałkańskich. 


leży się spodziewać, że wysiłki te o- 
siągną skutek. Włochy uznały już sukce- 
sy nowej polityki zagranicznej Jugo- 
sławii i nie zachowują się talk agresyw- 
nie, jak dotychczas. Jugosławia powita- 
laby oltętnie politykę przyjaźni zWło- 
chami, ma bowiem dość spraw wewnętrz 
no-polliycznych do załatwienia, dlate- 
go też pragnie nazewnatrz bezwarunko- 
wego pokoju. 


w 
Blałogród, 22 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dzienniki donoszą, że po wyborach 
w. Jugosławii. rozpocząć się mają roko- 
wania pomiędzy Bułgarią a Jugosławią 
w sprawie traktatu handlowego. Będzie 
lo pierwszy etap zbliżenia obu państw, 
Znamiennym dla nastrojów, pamujących 
obecnie w Bułgarji, jest artykuł bulgar- 
skiego dziennika „Mir*, który oświadcza 
się za utworzeniem wielkiego imperium 
jugosłowiańskiego na wzór dawnego ce- 
sarstwa niemieckiego. Obeimowałoby 
ono Serbie, Bułgarię, Chorwacię, Sto- 
wencję, Bośnię, Hercegowinę „Czarno- 
górę, Dalmację i Macedonię jako samo- 
dzielne państwa. 


Rahunek w Szanghaju. 


- 


Dezerterzy plądrują dobytek ludności. 


Londyn, 22 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express"). 

Wobec niebezpieczeństwa ze strony 
wojsk północnych święcących powodze 
nie nad wojskami, południowemi w obo- 
zie nacionilistycznym nastąpiło pojedna- 
ie, które wyraziło się w wydaniu wspól 
nego manifestu datowanego w FHankau. 
Maniiest ten jest podpisany przez rząd 
nacjonalistyczny i przez Kuomintang. 
Jest w nim mowa o przeniesieniu rządu 
z Nankinu. Do Szanghaju napływają roz- 
bite bandy wojsk południowych i tysią- 
ce uchodźców. Przedstawiciele kolonii 
cudzoziemskiej uważają iż sily sojusz- 
nicze znajdujące się w Szanghaju są Wy- 


starczające by odeprzeć ewentualne na- 
paści na koncesje cudzoziemskie, jakie 
mogłyby się zdarzyć po napływie roz- 
bitych wojsk do Szanghaju. 


Londyn, 22 sierpnia, 

Z Szanghaju donoszą, iż główna kwa 
tera generała Czang-Kaj-Szeka została 
zniszczona przez gromady rabujących 
dezerterów. Żona Czang-Kaj-Szeka od- 
jechała na pokładzie amerykańskiego 
statku do Szanghaju, aby stamtąd udaó 
się do Nowego Jorku. Dowódca floty 
angielskiej w Szanghaju przybył na po- 
kładzie krążownika „Maskins* z kilku- 
set marynarzami do Nankinu. 


Drobne wieści z całego Świata. 


| — Wiedeń, 22 sierpnia. — Z Belgradu dono- 
szą, iż królowa Jugosłowiańska Marja, jedna ze 
spadkobierczyń króla Ferdynanda, zarządziła 
sądowne ustalenie spadku zmarłego króla, celem 
ustalenia przypadającego jej, udziału spadku. 


— Paryż, 22 sierpnia. — „Le Journal'* donosi 
ze Strassburga, iż aresztowano tam niemca 
Ryszarda Hoyera; który dokona! szeregu ma|- 
wersacji na sumę 1 milj; 200 tys, franków. 

— Paryż, 22 sierpnia, — Samolot holenderski 
kursujący na linji Londyn—Amsterdam. z nie- 
wiadomych przyczyn rozbił się u poludniowych 
wybrzeży Angli. Według sprawdzonych wii- 
domości ofiarą padło 7 pasażerów, 

— Londyn, 22 sierpnia, — Turystka angie!- 
ska p. Mac Donald, weszła na szczyt najwyż- 


Jugosławia. Gorącem dążeniem Jugo- 
sławii jest nasiiępnie pogłębienie przyjaż, 
ni z Francia, najsiinieiszem obecnie pan- 


szej góry na kontynencie Afryki, Kilimandżaro, 
wysokości 6000 mtr. nad poziom morza. P. Mac 
Donald jest pierwszą kobietą, która zdołała o. 
siąznąć ten trudny i niedostępny dla turystów 
szczyt górski. 

— Paryż, 22 sierpnia, — W Cherbourgu na: 
stąpiło zderzenie pomiędzy pociągiem i tramwa 
jem. 15 osób jest ciężko rannych. 

— Paryż, 22 sierpnia, — W. związku z ostat- 
niemi zajśgiami, jakie miały miejsce podczas de- 
monstracji starjkujących robotników, policja 0- 
trzymała pozwolenie. używania broni palnej w 
obronie własnego życia. 

— Ryga, 22 sierpnia. — Sąd sowiecki w Ży- 
tomierzu skazał na śmierć 11 włościan oskarżo- 
nych o napad na stację Kodnia į zamordowanie 
naczelnika milicji. f 
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Zabi? się prątiem 
- glekfrycznym. 


Niezwykłe samobójstwo defrau- 
danta. 


Berlin, 22 sierpnia, 

W niezwykły sposób popełnił samo- 
bójstwo niejaki Mahlkruch, kasjer miej- 
ski w Gołenowie na Slasku niemieckim, 
w obawie przed aresztowaiiiem po zde- 
fraudowaniu poważniejszej kwoty. 

Wdrapał się on na żelazny słun pod- 
trzymujący przewodv elektryczne, a 
chwyciwszy, ręką za druż, runął na zie- 
mię, rażony Śmiertelnie prądem clektry- 
tznym, 


Bunt żołnierzy 
greckich w Macedonii 


Ateny, 21 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzną). 


„United.Press'* donosi, że we wsclio- 
diej Macedonii zbuntowali się żołnie- 
rzę 9 dywizji i zażądali natychnmiasto- 
wczo powrotu d odomów.Akcja przypi- 
sywana jest propagandzie komunistycz- 
nej, 

Dywizja ta została otoczona przez 
wojska rządowe j poddała się. Przy- 
wódcy ruchu zostali aresztowani. Spo: 
kéj przywrócono» 


za sojuszem angieisko-francuskim 
Paryż, 22 sierpnia. 
| 


ST OZ ksdlpaa 


Narszalek Foch 


(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki zamieszczają wywiad, u- 
dzielony pewnemu tygodnikowi Jondyli- 
skiemu przez marszałka Focha, który 
wypowiada się za sojuszem francusko- 
angielskim, jako Środkiem obrony przed 
bolszewizmem. Następnie marszałek wy 
powiada życzenie ustalenia przyjaznych 
stosunków, między Francją a Niemcami 
w ramach traktatu wersalskiego i pod 
warumkiem, że Niemcy sillaną zdecydo- 
wanie po stronie pokoju; rozwiążą sto- 
warzyszenia wojskowe i ziiSzczą za- 
bronione fortyfikacje. W końcu oświad- 
cza marszałek, że utrzymanie entente 
cordiale zapewni frwaiości pokoju. 


Zawody lofnicze 
w Zurychu, 


Por. Cichocki zajął trzecie 
miejsce. 


Zurych, 22 sierpnia. 

W dniu wczorajszym jako jeden 2 
punktów programu międzynarodowych 
zawodów lotniczych odbył się lot doko- 
ła Alp dla szwajcarskich lotników woj- 
skowych. Pierwsze miejsce zajął por. 
Immenhauser w czasie I godz. 59 min. 
39 sek. 

Lotnik niemiecki Lusser, który do- 
konywał lotów akrobatycznych z pasa- 
żerem, spadł na ziemię, łamiąc aparat, 
a wyszedł jednak prawie bez szwan: 

u. 


Konkurs o międzynarodowe mistrzo« 
stwo w akrobatyce przyniósł zwycię* 
stwo francuzowi Fronval. Drugie miej- 
sce zajął niemiec Fiseler, trzecie fran- 
cuz Doret, czwarte szwajcar Burkhard, 


Konkurs o międzynarodowe mistrzo- 
stwo szybkości przyniósł zwycięstwo 
lotnizowi szwaicarskiemu  Burkhardo- 
wi, drugie imiejsce zajął kpt. Mazzucco, 
(Włochy), trzecie miejsce — polak por. 
AS czwarte — kpt. Gaeta (Wło- 
chy). 


Leuine zaniechał fofu. 


Paryż—Nowy Jork. 


Paryż, 22 sierpnia. 


Bankier amerykański Levine, według 
doniesień prasy, zrezygnował najwido- 
cznicj z lotu Paryż=Nowy Jork. Zaku- 
pił on kartę okrętową na francuski paro- 
statek, który dfi 31 sierpnia r, b. wy= 
ruszy do Nowego Jorku. 


Zdrańlzony mąż 


zranił ciężko uwodziciela swej żony 


Paryż, 22 sierpnia. 
W pobliżu dworca Północnego, jadą- 
cy tramwajem pewien mężczyzna dał 
kilka strzałów rewolwerowych do uwo- 
dziciela swęj żony. 


Prócz napadniętego, ciężką ranę ód- 


niósł także jeden z pasażerów tramwa- 
ju. 


samolotów 


poszukuje „Miss Doran”. 


Londyn, 22 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express'). 


Z Waszyngtonu donoszą, łż minister: 


lezienia lotników hawajskich, którzy bra 
li udział w locie San-Francisco —— Hono- 
lulu. Poszukiwania, w, których bierze u- 
dział 30 krążowników f 25 samolotów, 
będą trwały do wtorku włącznie. Na- 
groda za odnalezienie lotników została 
podwyższona do 40 tysięcy dolarów. 
Jeden z radjoamatorów Alhambra z Ka- 
Miorni odebrał radjotelegram z pokładu 
nieznańtego okrętu który donosi o odna- 
Iczieniu szczątków samolotu ze zwło- 
kami mężczyzny i 
sprawdzają ię wiadomość, która prawdo 


| 30 krążowników i 25 
marynarki straciło nadzieję odna- 


podobnie donosi o katastrofie samolotu 


„Miss Doran", . 
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Droga do Buenos Aires. 


Książka świetnego publicysty i-re- 
portera francuskiego, Alberta Londres'a, 
zawiera pod wiele mówiącym cytutem 
„Droga do Buenos Aires* treść odpowia. 
dającą tytułowi, ale — zauważmy to od- 
razu na wstępie, odbiegającą znacznie 
od tego, co zwykł sobie wyobra- 
żać i czego oczekuje czytelnik od książ- 
ki, traktującej o prostytucji i o handlu zy 
wym towarem. 

Na podstawie sprawozdań z głoś- 
nych procesów, opisów, mniej lub wię- 
cej powieściowo zakrojonych, odczytów 
i, last not least, filmów urobił sobie prze- 
ciętny czytelni: pojęcie o handlu żywym 
towarem, jako o splocie zagmatwanym 
dramatycziro-sensacyinych epizodów, w 
których dominującą rolę odgrywają mię- 
dzynarodowi Pochronie i Płaza-Spławcy 
buenos Aires i argentyńskie domy pib- 
liczne wyobraża sobie tenże przeciętny 
czytelnik w postaci sirasziiwych jaskiń, 
z których się nie wraca. : 

Handel kobietami, eksport ich do Ar- 
sentyny, prostytucja argentyńska przed- 
stawiają się zatem jako najstraszliwszy 
obraz wyzysku, pognębienia i pohańbie- 
mia człowięka. Tak zwykło się -sądzić i 
io takich też wniosków skłaniały prze- 
doslajace: się: do. wiadomości ogółu po- 
szczególne fakty 1 rewelacje z dziejów 
tego sui generis handu eskortowczo. 

Obserwacje naocznie Londres'a. ma- 

lują nam obraz weake inny od spodziewa 
nego. W sposób sobie wiadomy, przed 
czytoniikóńem dobrze zamaskowany prze- 
dostał SĘ Londres do środowiska han- 
dlarzy żywym towarem, zyskał zupełne 
ich zaufanie, zżył się z nimi. Wyjechaw- 
szy z Francji w towarzystwie jednego z 
„opiekunów: í eszortowanej przezeń 0- 
wieczki, przybył Londres i jego znajomi 
szczęśliwie do Buenos Aires, 
' Tu na wolnej ziemi argentyńskiej, 
rozpoczyna się epopeja wędrówek publ'- 
cysty francuskiego chciwego wiedzy i 
poznania tajników handlu ludźmi. Zwie- 
dza i bada wszystko, co zwiedzić moż- 
na. T „casity**t. i: jednoosobowe miesz- 
kania francuzek, w śródmieściu, i domy 
publiczne poślędniejszej Kategori na 
przedmieściu La Boca, . i nędzne, naj- 
osiatrniejsze” * łupanary utrzymywane 
przez kreołów. OŚ 

Mistrzowskiem piórem, dobitnym a 
zwięzłym stylem opisuje autor nędzę i 
dantejsidie piekło lupanarów przedmiej- 
skich na t. zw. La Boca, gdzie «ros pro- 
stytutek stanowią żydówki wywiezione 
z Polski. Kreśli nieporównane portrety 
alfojsów, utrzymańców - kreolów. 

Główną jednak uwagę, czemu 6ic 
dziwić nie można, zwraca Londres na los 
francuzek, swych rodaczek,' które, jak 
sam zaznacza, zajmują w szeregach pro- 
stytucji argentyńskiej pierwsze, honoro- 
we miejsce. 

Jakiż jest los, życie, przyszłość tycli 
cór Francji w dalekiem, zaoceanowem 
Bugnos Aires? 7 

Przedewszystikiiem, twierdzi Lorg- 
res, przyjeżdżają one do Argentyny w 
większości wypadków dobrowolnie, da- 
ia sie skusić namowie, obietnicom dobre- 
«o zórcliku, łatwego życia, Dowiedziaw 
szyesię w drodze, na okręcie, o co chodzi 
le ced, godzą sie przeważnie z rezyg- 
Witana swój nowy prócedór | poma- 


galaa Wa swym.„opiekwnom* w Szimi- 
owa się przez kontroię, graniczną. 
"Na mieśscu zopiekim'* rozwija gorącz 
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kowa. działalność. Tröszezy się o wszy- 


stko: wynajmuje mieszkanie, służącą, ku 
puje suknie, bieliznę, kapelusz, obuwie, 
ulatwia i załatwia formalności policyine, 
reguluje sprawy pieniężne, inkasuje do- 
chody, lokuje jej pieniądze w banku, 
przesyła „oszczędności i zasiłki rodzi- 
nie” do Francji... Słowem odgrywa sta- 
rannie i pieczołowicie rolę wychowaw- 
cy, opiekuna, męża, kórym w końcu 
prawie zawsze zostaje po kilku latach 0- 
wocnej „pracy“ i uzbieraniu przyzwoite- 
go kapitału. Półtora, dwa miljony fran- 
ków odłożone po trzech lub czterech la- 
tach pozwalają na opuszczenie ziemi ar- 
gentyńskiej i powrót do ojczyzny, gdzie 
formalne już małżeństwo, on i ona, na- 
bywają za swe oszędności sklep, bar w 
Marsylii, Tulonie lub ferme pod Perpig- 
ian czy Nimes. 


Idylla! 


y 


Pogróżki pod adresem Polski. | 


Sielanka, wieńcząca ciężkie praco- 
wite lata! 


Z niesamowiią ironią, 
czącą się przez szczeliny opowieści o 
„rodzinnem, familijnem* życiu, kreśli 
Londres obrazek rodzajowy: obiadek 
wytworny w „Casicie* mademoiselle 
Opale w towarzystwie jej opiekuna, mr. 
Jules i  własnem. Dzwonek przy 
drzwiach wejściowych dźwięczy  nieu- 
stannie. Co parę minut rozlega się jego 
przenikliwy brzęk. Ale któżby psuł sobie 
obiad i przerywał miły, towarzyski na- 
strój w godzinach siesty popołudniowej: 
Kieliszek szampana, Roederer S.-v. p., za 
zdrowie miłej gospodyni! 


ledwie są- 


W słonecznych prawie barwach ma- 
luje Londres solidność, uczciwość, wier- 
ność „opiekunów. 
LERE 


Filantropi? Nie, odpowiada Lomdres, 
lecz solidni rozumiejący swój interes 
przedsiębiorcy, którzy dbają 0 dobro 
wspólne, organizują swój przemysł : 
czuwają nad przyszłością wspólnika. 

Społecznie więc handlarze żywym 
towarem odgrywają rolę bodaj dodatnią, 
ratując, jak wywodzi Londres, bezdom- 
ne, bezrobotne kobiety przed ostateczną 
nędzą i gorszym wyzyskiem, | 

Czego nie spełnia społeczeństwo — 
tego podjęli się oni. Na swój sposób. 

Więc? 

„A więc, powiada Londres, sirtenęer, 
alfons, handlarz nie tworzy. Eksploatuje 
to, co znajduje, co jest“. 

„A materiał swój czerpie z tej wiel 
kiej fabryki, której na imię: Nędza”. 

W. P. 


Niemcy „postarają sie“ odebrać Gdańsk siłą. 


Było do przewidzenia, że osławiony. 
p. Arnold Rechberg, magnat przemysło 
wy z przeszłością” adiutanta  konprin= 
cowskiego, nie pozostawi krytycznych 
uwag p. Kazimierza Smogorzewskiego 
(na łamach paryskiego „L'Avenir* z dn, 
26 ub. m.). bez odpowiedzi i będzie bez 
względnie zwalczał Polskę, stanowiącą 
jego zdaniem, przeszkodę w urzęczywi 
stnieniu propagowanego przezeń francu 
sko - niemieckiego aliansu.  Niespodzian 
ką wszakże — do pewnęgo wprawdzie 
stopnia — iest jego ostatni list otwarty, 
wystosowany w „L'Avenirze* z dn, 7 
bież, mies. 


Wywody p. Simogorzewskiego, przed 
stawiajqcego zupełną bezzasadność uro 
szczeńń niemieckich do „Korytarza* po- 
morskiego, argumenty historyczne, et- 
nograficzne, polityczne, ekonomiczne i 
nawet etyczne, « przemawiające 
rzecz istniejącego dziś status quo tery= 
torialnego, odpiera p. Rechberg typową 
prusacką ultima ratio... — pięścią, bru- 
talnie i otwarcie wymierzoną w kierun 
ku Polski. Z uwagi na ten właśnie cha 
rakter jego wystąpienia, w któręm cy- 
nizm treści godhie rywalizuje z cyniz- 
mem tonu, zasługuje tak znamienny do 
kument na dosłowny i sumienny prze- 
kład: 


„Polityka międzynarodowa "'zdy nie 
Kierowała się — na zasadzie doświad 
czenia historycznego można z całą sta 
nowczością to stwierdzić — wzęieda. 
dami sprawiedliwości. Polityka między 
narodowa jest zagadnieniem militarnej i 
ekonomicznej potegi  poszczeydlnyci 
państw oraz ich indywidualnych intere 
sów. | dlatego też wylluwzam z dys- 
kusii wszelkie kwestie prawa, spra- 
wiedliwości, lub niesprawiedjiwości, by 
rozpatrywać li-tylko sprawy bądź strí 
tegtczne, bądź polityczne. 1 


na |p 


skiego. 


Naród niemiecki nie uzna nigdy ko- 
rytarza gdańskiego. Polska i Niemcy 
aopóty pozostaną  nieprzejednanym 
wrogami, dopóki spór ien nle będzie 
rozstrzygnięty ku obopólnemu zadowo 
leniu, Polska otoczona jest obecnie 
przecz Rosję sowiecką : przez Niemcy. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że Niem 
cy postarają się — przy pierwszej spo 
sobności — odebrać siłą Gdańsk i ko» 
rytarz Wisły. i 

Jeśli wyjdą z tej walki zwycęsko, 
natenczas odbiorą jeszcze Poznańskie, 
Gócny Śląsk i wiele janych wrytoriów 
najeżących teraz do Polski. Gdyby na 
tomiast Polska mogła — przez dobro- 
wulre edstąpienie Gdańska i korytarza 
Nisty — pozyskać pełne i bez zastrze 
wü gwarancje reszty granie przez 
francusko - niemiecki blok, wówczas 
międzynarodowe jej stanowisko było- 
y znacznie mocniejsze, aniżeli -jest 
040 w tej chwili. Zreszta, ani Gdańsk, 
ani korytarz nie przedstawiają korzyś: 
ci militarnych dla Polski. 

Korytarz jest zbyt wąski. by azvmia 
polska mogła w razie woiny operować 
ua jego terenie, nie sposób go wiss bro 
nić. Z drugiej zaś strony, Gdmisk, prze 
kształcony na wolny port żzgłwra ua 
Wsie. uczyniona ifajzgpełziej swobod- 
ną dla transportów polsk cl, :i inna ja- 
kas przystań, np. Memel. oddana do dy 
spozycji Polski, znoszą wszęikie tumy, 
mogące ewentualnie utrudniać. handel 
tego kraju. 

Owo dlacztgo  różnię się tak absu- 
linie w poglądach od p. Smogorzew- 


Istnicjące dziś traktaty me przyno- 
szą wcale pokoju; wprost przeciwnie 
— zapowiadają one — i "s z afa pew- 
nością, wojnę przy najbliższej Sposob- 
ności, (Ten ustęp podkreślony jest 
przez p. Rechberga). Jestem przekona 


Walka o republikański harakter armii w Wiener 


Prawica atakuje ostro ministra Gesslera. 


LAA + Berlin, 20 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W sprawie dekretu ministra Gessle- 
ra, regululącego używanie flag w Reich 
swerze, rozpoczęła się między kołami 
prawicowemi, a demokrotyczno-iewi- 
cowemi nainiętna polemika, 

Z kolei w polemice tei zabrał -dziś 
głos dziennik cenirowy  „Parłamentari- 
sche Korcspondentz*, solidaryzując się 
ze stanowiskiem m'n'stra Gessiera i le 


je ostro przeciwko całemu stronnietwu 
niemiecko-narodowemu, a zwłaszcza 
przeciwko ministrom z tego stroanict- 
wa. Nie można — oświadcza pismo — 
tolerować nadal stanu, w którym siron- 
nictwo niemiecko-narodowych clągnie z 
jednej strony zyski z udziału w rządzie, 
a z drugiej strony uprawia nazankę 
przeciw temu rządowi i jego ministrom, 
jak również przeciw instytucioni repub 
likańskim, nie będąc za to pociagansymi 


wicy. Równocześnie dziennik występu-| do odpowiedzialności. 


ny, że Francja postąpiłaby lojalnie w 
stosunku do Polski, zalecając jej za- 
łatwienie sprawy korytarza w formie, 
czyniącej zadość ` interesom oraz ho- 
norowi narodu niemieckiego; przysłue 
żyłaby się ona temu młodemu pań- 
stwu, pomagając mu umocnić jego cko 
nomiczne, finansowe, strategiczne i po 
lityczne położenie, zapewniając me 
szczęśliwą przyszłość”. 

Okazuje się, jak trafnie zauważa p. 
Smogorzewski, że traktowanie między 
narodowych umów — podpisanyci, ra- 
tyiikowanych 1 zalegalizowanych — 2. 
karygodnem 
papieru!*) nie jest oddzielnym wybry 
kiem, ufnego w niezwyciężoną potęgę 
niemiecką, kanclerza, ale i dogmaren 
wiary politycznej całego odłamu spo- 
łeczeństwa, j 

Czyż taktycznie nie widzą, zaśle- 
pieni chorobliwym szowinizmem, publi 
cyści a la p. Rechberg, że stosunek Pol 
ski uległ w ostatnich czasach radykal- 
nymi zmianom?! Czyż nie czytali oni 
w miarodajnym „Timesię*, że „żadnę 
modyłikacje granic Polski nie powinny 
nastąpić ani dziś, ani jutro, ani nigdy, 
gdyż Polską stała się ważnym czy uni= 
kiem rownowagi w. polityce -europej- 
skićj?!".. Nie- weźmie się też na lep 
„kruojaty autybolszewickiej*,  hałaśl- 
wie proklamowanej przez pp. Kecuber 
gów, Żaden poważny mąż Stanu — 
zbyt białemi nićmi szyty jest ten „czer 
wony straszak“, zbyt straszliwa pożo- 
zę Światową wywołałaby zbrojna wy 
prawa przeciwko sowietom, zbyt wi» 
doczne są chęci Niemiec zagarnięcia 
przy tej sposobności — tytułem odszko= 
dowania za „ofiarną pomoc” — tery= 
toriów polskich, bałtyckich I innych, 

Otwarta szczerość p. Rechberga o- 
twiera oczy wszystkim demokrata, 
rzeczywiście pokój miłującym — w tęj 
liczbie i niemieckim — na występną 
działalność reakcyjno - nacjonalstycz- 
nych „Reałpolitików*, którzy „niczego 
nie zapomnieli t niczego się mie nate- 
czyli”. Ł. K. 


—-->—— 


Redukcja załogi: okupa- 
cyjnej 
w Nadrenii. 
Paryż, 22 sierpnia. 


(Polska Agencja Telegraficzna), 

Według doniesienia „Echo de Paris“ 
rząd francuski zdecydowany jest uitrzy- 
naé w Nadrenji załogę, liczącą 50 tys. 
żołnierzy zamiast obecnej, liczącej 
55.500 ludzi, Rząd francuski pozostawia 
Anghii Betri całkowitą swobodę w spra 
wie zmiuejszenia załóg okupacyjnych 
tych państw. 
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Str. 4. „ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Nie chcemy więcej wojny! 
woła jeden z najwybitniejszych polityków francuskich, A. Briand. 
Pokój jest kochanką, która żąda absolutnej wierności. 


A, 


Na okładce maleńkiej książeczki, 
pod względem szerokości nie 0 wiele 
większej od szpalty w gazecie, książe- 
ezki, zawierającej nie Więcej ponad 180 
stroniczek, widnieje nazwisko Arysty- 
desa Brianda, którego bardzo wielu u- 
waża za jednego z naimądrzejszych po- 
lityków spółczesuych w całej Europie. 
(Aristide Briand, „Paroles de paix“ Pa- 
ris 1927). 


Briand nie pisał tej książeczki. Na 
jej stroniczkach powtórzono atoryzmy, 
oddzielne zdania i wyjątki z przemó- 
wień tego wielkiego męża stanu, który, 
jak sam powiedział kiedyś o sobie. miał 
„wątpliwy zaszczyt być świadkiem woj- 
ny eutopeiskiei, zajmując niebezpieczny 
posterunek". 

. Nic-więc dziwnego,- że człowiek na 
takie stanówisku zi całą energią wal- 
Czy obecnie 0 wprowadzenie w życie 
idei powszechnego pokoju. 


W maleńkiej książeczce Brianda ze- 
brano mianowicie te urywki z jego prze- 
mówień, w których autor mówi o konie- 
czności zaprzestania wojen. į; 

— Nienawidzę wojny! — rzekł ongiś 
człowiek, który stał na czele rządu fran- 
cuskiego, w najtragiczniejszych chwi- 
Aach dla kraju. 

Ale pokoju tak łatwo się nie osiąga. 
Pokój — to kobieta, którą trzeba zdoby- 
wać ciężką pracą. Pokój — to kobieta, 
która „nie zadawala się komplimentami, 
grzecznym uśmiechem, przyrzeczeniami 
bez dalszych konsekwencji i czynów re- 
alnych”. 


"Trzeba jej pożądać całem  jestest- 
wem, ona chce, by się jej oddawano cał- 
kowicie bez reszty. 


Briand bardzo często wraca do tego 
tematu. 

— Nie wystarcza powiedzieć tylko 
słowo „pokój“ powiedział ongiś w 
parlamencie pokój trzeba nosić w 


sercu, trzeba go objawiać czynami. Po- | 
| kój — to kochanka bardzo wymagająca, 


więcej wymagająca, niż wojna! 


Tylko francuz mógł się zdobyć 
takie określenie, bo wie, że zrozumie go 
"cały naród. 


| Briand widzi w wojnie  twórczynię 
ogólnej nędzy i wszystkich katastrof. 
Pamiętne są jego słowa: 
— „I gdyby jutro wybuchła nowa 


wojna, byłaby ona katastrofą zarówno 
dla zwycięzcy jak i zwyciężonego!” 


Briand wie, co to jest wojna. Gdy 
narody walczą nie na życie, lecz ma 


śmierć, „uczucie ludzkości“ i „senty- 
menty“ znikają. Dla nich niema miejsca 


OSIP DYMÓW. 
Jasnowidz. 


VSA 

Słońce zachodziło krwawą łuną. Nad 
ciągała parna, czerwona noc. Powietrze 
ciężkie jak ołów znieruchomiało nad 
New-Jorkiem. Jakaś niewidzialna gorą- 
ca płachta rozciągnęła się nad calcem 
miasterg. Rozpalony słońcem New-Jork 
nie zaznawał rozkoszy chłodu nawet 
wieczorem. Upał dawał się szczególnie 
we znaki mieszkańcom uboższych dziel 
nic, doprowadzając ich niemal do szału. 
Kopyta końskie zanurzały się w płyn- 
nym asfalcie, 

Pociągi, zdążające w stronę Coney 
Island, były przepełnione młodem, go- 
"rącem mięsem ludzkiem. Tłumy ludzi u- 
ciakały nad morze. W wagonach pano- 
< wał niebywały ścisk. Całe miasto tcie- 


M kalo; 


Przed kilkudziesięciu jeszcze iaty 
Coney Island stanowiło samotną wysep- 
kę w pobliżu New-Jorku, Była to wyspa 
wyrzutków społeczeństwa.  Złodzicje, 
bandyci, handlarze żywym. towarem pro 
wadzili tam swe interesa; Powoli wyspa 
zmieniała swój zbrodniczy charakter. 
Przedsiębiorcy amerykanie kupili za 
bezcen ziemię, urządzili śliczne parki, 
ogrody, place, na których odbywały się 
Iróżne atrakcje, 
powstały liczne kina, sale dancingowe, 


— 


na | 
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matyczne huśtawki, ruchome hod 
baseny, tworząc bardzo urozmaizone 


— 


które ślepi odcytrowują za 
Na bezludnej wyspe [yku 


na krwią zalanych polach. Narody dzi- 
czeją. Barbarzyństwo opanowuje świat. 

W jednem ze swych wspomnień 
Briand opowiada, w jaki sposób wogóle 
powstają wojny. Jakiś drobny wypa- 
dek zostaie pochwycony przez prasę, 
która grając na najniższych instynktach 
tłumu bije na alarm z powodu obrażo- 
nych rzekomo uczuć patrjotycznych. 
Siła realna, rząd, traci panowanie nad 
masą: budzi się mistyka į ona zasiada 
ua tronie. 

] dalej następują znakomite słowa: 

— „Wojna wybucha, całe kraje bro- 
czą we krwi i zasypują ie gruzy wcześ- 
niej zanim narody wypowiedzą swe 
zdanie i przedstawią sprawę we właści- 
wem świetle.” 

Briand wierzy w zapanowanie poko- 
ju powszechnego, mimo to z każdego 
słowa w tej książce wyziera strach na 
myśl o tem, że „dni krwawcgo barba- 
rzyństwa* wkrótce nastąpią. Ludzkość 
nie rozstała się jeszcze z krwawem wi- 
dmem wojny. 

— Jeszcze nie nastała chwila dla 
braterskich objęć całei Europy! 


Lecz ta chwila- nastąpi. Pozwólcie 
tylko narodom dojść do porozumienia. 
Poprostu niech się rozmówią. 


Briand lubi zaglądać do histori. 1 
przerzucając kartki dawnych dziejów 
doszedł do wniosku, że za każdym ra- 
zem, gdy na horyzoncie ukazywały się 
ciężkie chmury, <maiaczyły horoskopy 


EAEC TTE ASALE CRE 


jest jedna droga. 


chać z różnych 


nadciągającej burzy wojennej, można 
było jeszcze uniknąć rozlewu krwi przez 
nawiązanie kontaktu, gdy narody poro- 
zumiewały się między sobą, gdy stara- 
no się znaleźć inną drogę wyjścia. 


A jeżeli wojna wybuchała, to działo 
się to dlatego, że „opanowane mistycz- 
ną siłą, wykluczającą rozsądek, narody 
rzucały się na siebie jak dzikie zwierzę- 
ta, nie zastanawiając się przedtem nad 
tem, co czynią“. 


Briand kilkakrotnie wspomina o tem, 
że jako „realny polityk i wyznawca 
idei pokoju widzi niezawodną drogę do 
urzeczywistnienia swych ideałów. 


Niechaj narody pomówią ze sobą! To 
A potem, żeby pokój 
zabezpieczyć, trzeba „Europę zorgani- 
zować”*. To jest drugi warunek. Trze- 
ba stworzyć nowy język, język europei- 
ski — mówi Briand — i wszyscy będą 
musieli się nauczyć tego języka! 
żę 


Maleńka książeczka, a ile w niej tre- 
ści! 

W dzisiejszych czasach, gdy przed 
oczyma stoi jeszcze obraz krwawej po- 
żogi wojennej, i od czasu do czasu sły- 
stron pobrząkiwania 
szabelką, dobrze jest usiąść w zacisz- 
nym pokoiku zdala od wielkoświatowe- 


go gwaru | wypędziwszy z głowy myśli 
o wojnie, przeczytać tę 180-cio stroni- 
cową książeczkę o pokoju. 


Joter. 


EN, W A, 


Nowy angielski hydroplan sportowy, Napier 


S. 5, na którym lotnik angielski 


ubiegać się będzie o puhar Schneidera w miedzynarodowych zawodach lotnicz. 
i w Wenecji, i 


kawiarnie, „knalbudy”, karuzele, auto- 
schody, 


miasteczko, do którego codziennie na- 
pływały tłumy ludzi, by po zabawie i od 
poczynku nad brzegiem 
nocą wrócić do domu.., 

Owego dnia nie było ani jednej vię- 
dzi ziemi wolnej w Coney Island. 

Tłumy przewalały się po parkach i 
ogrodach, gdzie rozbrzmiewała automa- 
tyczna orkiestra, z okien buchały jaskra 
we światła, wszystkie maszyny byly w 
ruchu, sprzedawcy wody sodowej TOZ- 
dzierali sobie gardla. 

Wśród tego gwaru, pisku i krzyku 
przytulony do płotu, okalającego wielki 
ogród, siedział na stołeczku jakiś mlo- 
dzieniec, Był ślepy. Obok niego leżał 
blaszany talerz, przeznaczony na  iat- 
mużnę. Nad głową jego wisiał olbrzymi 
plakat z napisem: 

— „Wydaliśmy pięć miljonów, żeby 
was uszczęśliwić!" 

Na kolanach trzymał grubą księgę i 
czytał. 


morza późną 


LAJ 
+ 


Nie czytał jednak oczyma, które na 
zawsze były już zamknięte, lecz palca- 


mi. Stronice książki pokryte były wy- 
pukłemi literami z abecądła niewido- 
mych, jakiemiś tajemniczemi znakami, 


pomocą do- 
Ubrany był przyzwoicie, Nosił ladnie 


5 


przechodziło 


związany krawat. A więc musiał się| 
ktoś o niego troszczyć, Na bladej Lwarzy 
widoczne były ślady dawnych cierpień. rozumiał co czyta. . 
Takie twarze mają tylko niewidomi, 
otwartemi | pytałem: 


któ 
rzy dawniej oglądali świat 


oczyma. 


Niewidomy zdawało się, że nie zwra- 


cał wcale uwagi na hałas i ruch, paaują 
siedział |szcze ślepy. — Która już i 


cy dokoła, Czytał, jakgdyby 
sam w swym Pokoj: Sto tysięcy osób 
obok niego, sto tysięcy par 
złączonych miłością, trzymających się 
pod rękę. ` i 


Jedna z par zatrzymała się przy 


nim, Młoda niewiasta w zielonym kape- 


luszu, z twarzą przepracowanej robot- 


nicy, zwróciła się doń czule: 


— Harry, to ty?2, 


Niewidomy drśnął i podniósł głowę. 


Niewiasta pochyliła się nad nim i szep- 
nela mu coś miłego, spółczującego, Sięf- 
nal po jej rękę:i głaskał długo, nie wy- 
puszczając ze swej drżącej dłoni. Cicho 
rozmawiali ze sąbą. s 


Towarzyszący jej młodzian bez Dal- jci 


ta w słomianym kapeluszu w ręce że 
zdziwieniem przyglądał się tej scenie. 
Po chwili wyprostowała się i łzy sta 
nęły jej w oczach, gdy rzekła: 
Bądź zdrów, Harryl.. 
— Bądź zdrowa, Annot. 
niewidomy, 
 Ujęła swego towarzysza pod rękę i 
oboje znikli w tłumie. / 
Niewidomy siedział 


— odparł 


jająca miłość? 


nieruchomo, w 
zamyśleniu, Potem wziął znowu książ- 


„— Cóż pan myśli, panie radco, o tem 
zniknięciu Zagórskiego? 
— Ja teraz wogóle nie myślę, bo je= 
stem na urlopie. 


Choroby umysłowe 


leczy się przez... wyrwa* 
nie zęba. 


Na „dorocznej konierencji British Medical Ass 
sociation (Brytyjskiego Zrzeszenia Medycznego) 
żywą dyskusję wywołała sprawa, poruszona 
przez grupę specjalistów chorób umysłowych. 
Odnośny wniosek dotyczył możliwości uczcze= 
nia jubileuszowego roku Listera przez skorzy* 
stanie z jego odkryć jako podstawy nowej wal- 
ki z obłędem. i 

Referaty wygłoszone przez nich stwierdziły 
wyniki ostatnich doświadczeń I badań w dziec- 
dzinie leczenia osobników dotkniętych chorobą 
umysłową; wykazały one mianowicie, że więk- 
szość pacjentów tego typu cierpi na czysto fi- 
zyczne iniekcje, Jak zepsute zęby 1 zaburzenia 
żołądkowe. Cały szereg wypadków, dotyczą- 
cych zupełnego uleczenia beznadziejnie, jak się 
zdawało, chorych umysłowo przez usunięcie im 
zakażonych zębów, daje — jak utrzymują refe- 
renci — prawo do stawiania najbardzie opty- 
mistycznych horoskopów w tej dziedzinie. Jas- 
krawym dowodem skuteczności tej nowej meto- 
dy leczenia obłędu jest przypadek młodej kobie= 
ty, przyjętej do szpitala psychiatrycznego w sta 
nie pozornie beznadziejnym. Tymczasem w mie- 
siąc po usunięciu jej kilku zainfekowanych zę- 
bów stan jej tak wielkiej uległ poprawie, że 
można było śmiało już wypłsać ją ze szpitala, 


| To samo również dotyczy wewnętrznych zabu- 


rzeń, na które cierpią chorzy na zboczenia umy- 
słowe. Specjalne zabiegi chirurgiczne, dokonas ; 
ne na pacjentach tego typu, uleczyły Ich zupeł= 
ule z ich zaburzeń psychicznych. Między inne- 
mi uleczony został w ten sposób pewien pacjent, 
mający manię podpalania wszystkiego, oraz pe- 
wien listonosz, który nie mózł roznosić listów 
gdyż nic umiał tralić na żadną z ulic swojego 
okręgu. 

Sir Berkelcy . Moynitan, przewodniczący 
Królewskiego Kolegium Chirurgicznego, releru- “ 
jac wyniki operacji żołądkowych. jakich doko- 
nał, przytoczył ciekawy wypadek pewnego le- 
karza, u którego stwierdzono obłęd, a który po 
dokonanej na nim operacji gastrycznej zupełnie 
wyzdrowiał umysłowo. Pacjeut ten utrzymy- 
wał, że po oporacji rzeczonej miał wrażenie, 
jakgdyby usunięta została jakaś chmura, przy- 
tłaczająca mu mózg. Od tej chwili też cieszy 


się on do dnia dzisiejszego najlepszem zdro 


wiem j zupełną równowagą nerwów. (Ven 


kę i palcem szukał miejsca, na którem 
skończył czytanie. Ale palce drżały nie 


"Rzuciłem mu pieniądz na talerz i za- 


— Czy pan znał tę młodą niewiastę? 
Nie zdziwił się wcale i odrzekł: — 
— Tak. Znałem ją, gdy nie byłem ię- 
st właściwie 
godzina? 
w d 
Widziałem piąty akt tragediji, któzej ` 
ierwszych czterech aktów nie znałem. 
yłem świadkiem. tajemniczego drama= 
tu, Kim był ten niewidomy? Kim była ta 
niewiasta? Co zaszło między nimi Mo- - 
że łączyła ich burzliwa, szybko przemi= 
W jaki sposób straeił 


4% ' 
p: 


wzrok? Przez przypadek?.. A może 
wskutek choroby?.. =€ . | i 
Postać ślepca, wodzącego palcem 


po grubej księdze dla nas niezrozumia= 
łej — pozostała mi na zawsze w pamię- 


Wśród tego morza świateł, czynią: 
cych z nocy dzień, ten niewidomy mło- 
dzian wyglądał jak mędrzec, e 

Samotny, daleki od słońca, pogrąžos 
ny w wiecznym mroku, dźwigający na” 
swych barkach ciężkie jarzmo losi 
podobny był do jasnowidza wśród tysię- 
cy ślepców, których gorący New-Jork 
wyrzucił na światłem zalaną wyspę, tę 
szaloną zabawkę wielkiej Ameryki. r 
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Wtorek” 


Osobiste. 


Prezes izby skarbowej. p. L. Towar- 
nicki, wyjechał w dniu wczorajszym na 
urlop sześciotygodniowy do jednego z 
uzdrowisk zagranicznych. 


Łódź -wzorem 
dła wielu miast polskich. 


W. ostatnich dniach bawiła w Łodzi 
wycieczka przesiawicieli szeregu miast 
poldich, a m. in. Piotrkowa, Dąbrowy 
Górniczej i Włocławka. Wycieczka ta 
przybyła w celu zapoznania się z urzą- 
dzeniem i organizacją wewnętrzną łódz- 
k'ej biblioteki publicznej dla zastosowa- 
ma tych wzorów organizacyjnych do u- 
rzagzeń bibliotecznych u siebie. Szcze- 
gółowych wskazówek udzielał wyciecz- 
cc dyrektor miejskiej bibljoteki publicz- 
tej w Łodzi p. Augustyniak, który opro- 
wadzał przybyłych, zapoznając ich z or- 
guienacią tej mstytucji oświańówo-kultu- 
raliej Łodzi, stóra wykazała w okresi: 
sego dotychczasowego istnienia dużą 

| żywoniość | twórczą pracę. (E) 


Prywatne lecznice 
| będą przez władze skontrolowane 


W najbliższym czasie przeprowadzo 
na zostawić przez władze administracyj- 
i. koniroła prywatnych lecznic i ambn- 
laioriów, które muszą bezwzględnie od- 

I powiada odnośnym przepisom sanitar- 
) nym. Specjalna kontsia sawitarna zajmie 
się zbadariom działalności lecznic į am- 
bulątorjów oraz ustaleniem warunków 
siban -W cienieznych, w takich leczni- 
Fei te pracuja, 

Jodngazesmie projaktowane jest prze 
prowreoemie rewizji wydanych tym lecz 
nitom kcacesji, aby w ten sposób UNĄT- 
 mować całokształt stosunków, panują- 
cych w Iccznicach i ambulatoriach pry- 
 watnych. (E). i ; 


Wkrótce. 


Pizy cobra seou 
1927—1928 r. 


W obsadzie: 


YA DE PUTI 


RICARDO (MIE 


j Dziś: Filipa i Benicjusza 


W dniu wczorajszym zw. prac. inst. Rzplitej w sprąwie zrównania płac pra- 
użyt. publ. wystosował dwa memoriały |cowników państwowych i samorządo- 
do min. pracy oraz do min. spr. wewn. w wych z dn. 30 grudnia 1924 r. krzywdzi 
sprawie podwyżek płac dla pracowni [w znacznie większym stopniu pracown:- 
ków miejskich. ` ków miejskich Łodzi miż innych więk- 

W memorjale do min. spr. wewn. podjszych miast: polskich. W Łodzi bowiem 
kreślono, że rozporządzenie Prezyd.lpłace tę zasz zostały w ten 


Oblicze starej rady. 


Było ich—75-ciu, gospojarzyli przez 4 i pół roku. 


dowskich. 

Na ogólną liczbę 75 mandatów ra- 
dzieckich — 24 otrzymała  lista' nr. 8 
(Chrześć. Jedn. Narod.) 20-NPR. 9 — 
PPS, 5 — Niem, Partja Pracy, po 4 man 
daty sjoniści ; ortodoksi, 3 — Bund, po 
2 żydzi bezpartyjni i niemieccy mieszcza 
nie, po 1— ludowcy żydowscy i Poalej 
Sjon. 

Najwięcej radnych było w wieku od 
lat 35—39 (23), dalej 45—49 (19), 40 — 
M lata (10) 25-29 lat (8) ; powyżej 60 
at. 


Obecna rada miejska wybrana zosta 
ła w dniu 13 maja 1923 r, na podstawie 
dekretu o wyborch do rad miejskich na 
terenie b. Królestwa Kongresowego, któ 
ry obowiązywać będzie z pewnemi zmia 
nami również i przy wyborach paździer 
nikowych, Na listę, wyborców zapisano 
wówczas 269.675, osób, z których u- 
dział w głosowaniu wzięło 179.150, czy- 
li 66,4 proc, 

Głosowano na 16 list kandydatów 
(zgłoszono do komisii wyborczej 20 list) 
Z czego 6 polskich, 2 niemieckie i 8 ży- 


Wszyscy pozbawieni zasiłków 


będą zatrudnieni przy robotach publicznych. 


Podczas swego pobytu w Warszawie jich i ustaleniem sposobów sfinansowa- 
wojewoda Jzwzczołł przedstawił Min, |nia tych robót inwestycyjnych. 
Praky Jurkiewiczowi obszerny plan za- Jednocześnie otrzymał magistrat 
trudniebja bekoabolnych, a to w związ- | konkretne propozycje od rządu w spra- 
„ku z ograniczeniem przez rząd akcji za- | wie uzyskania na tan cel wydatniejszych 
jpomogowej, wskutek czego  pozbawio- | kredytów od Min, Skarbu. 
inych zostało zasiłków ojrato 7000 osób. Propozycje te są obecnie przedmio- 
| „ Projekty woi. Jaszczołta — zakomu- |tem narad, a przyjecie ich umożliwiłoby 
nikawane zostały również magistratowi | zatrudnienie bardzo poważmej liczby 
m, Łodzi, który zajął się zanalizowaniem bezrobotnych w Ładzi, 


m A R MY 


okazjii zamordował 
poślubioną żonę, 


mię, mąż-morderca, udusił ją, a następ- 
nię. przyrzuciwszy. zwłoki snopkiem o- 
wsa, wrócił do domu i zajął się spale- 
niem swej splamionej krwią _ odzieży. 
[aok tej pracy zastała go policia, na wi- 


przed rokiem 


Z Kalisza donoszą: 

We wsj-Przygodzice. zialeziono w. 
polu, w okrutny sposób. zamordowaną 
kobietę, 'w której rozpoznano 53-letnią 
Magdalenę Sięraj, mieszkankę wymie- 
mionej wioski. Sprawcą ohydnego mor- 


r. |dok której zbrodniarz z zamiarem ucie- 
du jest mąż Sierajowej, 28-letni Michał. 


czki, rzucił się do okna. 


Tło dokonanego morderstwa jest na-| Zabójca, wzięty w krzyżowy ogień 
stępujące: pytań, przyznał się do popełnionego 


morderstwa. 


Okutego w kajdany przesłano do 
dyspozycji władz sądowych. 


EN NE 


Dyżury w aptekach. 


W dniu dzisiejszym dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

L. Pawłowskiego (ulica Piotrkow- 
ska 309), S. Hamburga (Główna 50), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sit- 
kiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy 
Pomorska 10), A. Potasza (pl. Kościej- 
ny 10). (b) 


PRUTE Z TAES REEE KAEA 
W żeńskiem gimnazjum Ľ. WASZCZYŃSKIEJ 


ZIELONA 15, TEL. 19-00. 


i Początek roku szkolnego 1-go września. 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się 2 września systemem lekcyjnym 
Kancelarja otwarta codziennie od 10-ej do 2-ej. 


Sierajowie pobrali się przed rokiem. 
Sieraj ożenił się z kobietą starszą od 
siebie od 25 lat. Ożenił się tylko dla ma- 
jątku. » Sierajowa bowiem, bezdzietna 
wdowa, odziedziczyła po swym pierw- 
szym mężu duże i bogate gospodar- 
stwo. - W krótkim czasie po ślubie pO-. 
między małżonkami dochodziło do: gwał 
townych kłótni i bójek, w czasie któych 
Sieraj groził żonie, że ją zamorduje. 

Krytycznego dnia Sierajowie udali 
się na pole kosić owies. W czasie wy- 
nikłej tam kłótni, Sieraj chwyciwszy 
kawał żelaza, służący do klepania kosy, 
zadał żonie kilkanaście głębokich ran w 
głowę, a kiedy Sierajowa upadła na zie- 


PARAFINE 


POD KIEROWNICTWEM LEKARSKIEM 


ODTŁUSZCZANIE 


INSTYTUT TERAPEUTYCZNO-ODTŁUSZCZAJĄCY 


WARSZAWA - MIODOWA 12. — Tel. 150-20 


otyłych zapomocą natryskowych 
okładów parafinowych. 


L E € zZ E N i E z reumatyzmu. ariretyzmu, ischiasu i t d. 
apc 


mocą natryskowych okładów parafinowych. 


sposób, że nie przekraczają (dła prac. 
Ikentrakt.) -5 zł. dziennie przy minim. 
siawce 3 zł. 75 gr, dziennie. 

Te normy są w porównaniu z obecną 
sytuacją za niskie i dleiiego związek 
zwraca się do min. spr. wewn. o podwyż 
szenie tych stawek jeszcze przed wypła- 
ceniem specjalnych zasiłków urzędnikom: 
państwowym, wzgl. o niewnoszenie ze 
swej strony sprzeciwu co do podwyższe- 
nia stawek:tych przez magistrat. 

W, mermorjałe do min. pracy podnię- 
siono fakt, iż 95 proc. pracowników jest 
pracownikami  kontraktowemi, wobec 
czego mie korzystają oni z żadnych zasil- 
ków ani dodatków urzędników etato- 
wych. Z tych względów poprawa sytu- 
acji materjalnej tej kategorii pracowni- 
czej winna nasiąpić jaknajszybciej. (E). 
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Wyratował tonącego. 


Bohaterski czyn tomaszowianina. 


Z Tomaszowa donoszą: 

Do Tomaszowa powracała z wycie- 
czki z Częstochowy pielgrzymka z u- 
działem sześciuset osób. Strudzeni pąt- 
nicy zatrzymali się we wsi Zawada gm. 
Łazisko i kilku z nich wraz z księdzem 
weszli do pobliskiego dworku p. Leona 
Jabłońskiego. Pielgrzymów przyjęto z 
otwartemi rękoma. Gdy uczestnicy wy= 
cieczki szykowali się już do odejścia, 
kilku z nich przyszła ochota do wykąpa 
nia się w Wolbórce, płynącej tuż koło 
dworu. %V pewnej chwili jeden z kąpią- 
cych się, nazwiskiem Glawas, uczeń z 
Tomaszowa, dostał się w wir rzeczny i 
zaczął tonąć, Nastąpiła ogólna konster« 
nacja į przerażenie, lecz nikt z uczestni- 
ków wycieczki nie ratował tonącego. 
W pewnym momencie nądbiegł właści= 
ciel majątku, p. Leon Jabłoński i widząc 
co się dzieje, skoczył do rzeki z naraże= 
niem własnego życia i wyratował tonta- 
cego Glawasa. 


Brawurowe zwycię- 
stwo 


najlepszego kierowcy na Austre- 
Daimlerze, 


Na najklasyczniejsz% polskiej szosie 
górskiej odbył się w ub. tygodniu wyścig 


tatrzański Automobilklubu. Jako trasę 
wyścigową. wybrano — najśliczniejszą 


część szosy, odcinek od fyse) Połany — 


od mostu przez Białkę, stanowiącego już - 


granicę polsko-czeską — do 3 kim, przed 
Morskiem Okiem. 

Zawody były właściwie pojedyn* 
kiem między zwartym teamem Austro- 
Daimłerów a Mercedesem prowadzonym 
przez barona Wenzel Mossau. 

Sześć wzoów marki z Wiener Neu: 
stadt stariiowało w dwóch kategorjach— : 
turystycznej j wyścigowej, W kategorii 
wyścigowej odniósł zasłużone zwycię- 
stwo inż, Henryk Liefeld z Warszawy, 
zwycięzca majowesf> wyścigu łódzkiego 
na szosie Konstantynów — Zgierz, od lat 
dzierżący palmę pierwszeństwa w pol- 
skim sporcie samochodow ym. 

Jechał wspaniałe na swej trzyłitrów- 
ce, przetrenowawszy uprzednio dokład 
lie szosę, wydobywając z wozu wszy- 
stkie wałory sportowe; pewność jazdy 
na wirażach ś wspaniałe przyśpieszanie 
na prostych, potwierdzało jeszcze raz o- 
pinię najlepszego jeźdźca, iaką sie w Poj- 
scé cieszy. Czas ustanowiony przez nie- 
go jest rekordem, a jeżeli się weźmie pod 
uwage. śliskość szoszy, jest wspaniały. 
Szybkość przeciętna 66 kim. na godzinę 
na takich zakrętach i w takich warun- 


Ikach, jest rzeczywiście wynikiem pierw 


szorzędnym. 
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Państwowy 
Monopol Spirytusowy w Polsce 


(na podstawie Ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. (znowelizowanej Rozporządzeniem 


p. Prezydenta Rzplitej z 


posiaca wylłaczme prawe 


zakupu i sprzedaży spirytusu 


Do Skarbu Państwa wpłatono tytulem 
ysha SKATUOWODO: 


w r. 1925 „. Zł 172.600.000 
w r. 1926 . . Zł 245.00.0000 
w I kw. 1927 r. Zł. 82.000.000 


w okresie 1/1. 1926 £-—3I/1IL. 1027 roku 


obrót przeszło Zł. 4.835.000.000 


czysty zysk han- 
dlowy około Zł. 42.000.000 
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Sprawcy zostali skazani 


Łódzki sąd okręgowy pod przewod- 
mctwem sędziego Kozłowskiego rozpa- 
trywał w dniu wczorajszym głośną w 
swoim czasie sprawę napadu bandyckie- 
go ma szosie Ruda Pabianicka — Rzgów, | 
którego ofiarą padli dwaj kupcy łódzcy 
Mojżesz Fryde i Szyja Rozenblum. Na 
ławie oskarżonych zasiedli sprawcy na- 
padt 25-letni Walery Mniszewski i 23- 
letni Antoni Krysiak. 

Jak wynika z zeznań świadków spra- 
wa ta przedstawia się następująco. 

W; dniu 20 listopada gdy kupcy Mo- 
szek Fryde 1 Szyja Rozenblum, jadąc 
szosą Ruda Pabianicka — Rzgów brycz- 
ką natadowaną manufakturą, omijali przy 
drożny cmentarz wojskowy, nagle z za 
wału znajdującego się nieopodal wysko- 
czyło dwóch uzbrojonych w rewolwery 
oprys'„ów, kiórzy wezwali kupców do 
zatrzymamia się, 

Przerażeni kupcy wstrzymali konie 
i na rozkaz bandytów. podnieśli ręcę do 
góry. W tym momencie jeden z bandy- 
tów wszedł na wóz i kolbą rewolweru 
zadat cios w głowę Frydemu, tak że ten 
oblany krwią zsunął się nieprzytomny 
na dno wozu, Rozenblum zaś, widząc co 


TEATR MIEJSKI. 

Zespól artystów teatrów łódzkich w teatrze 
miejskim daje dziś w dalszym ciągu rewię w 16 
obrazach płóra St. Felixa, p. t. „Paryż—Łódź”, 
której wszystkie dotychczasowe przedstawienia 
odbywały się przy wysprzedancej do ostatniego 
nieisca widowni, 

Początek o godz. 8 min, 45 wiecz. 

Ceny od 50 groszy do 5 zł. 


40 usłyszymy przez radjo 


dziś, we wtorek 
'28-go Sierpnia? 


12,00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo” 
meteorologiczny, komunikaty PAT-a, nadpro- 
gram. 15.00 — Komunikat gospodarczy | meśc- 
orologiczny, nadprogram. -15,20—16.35 — Przór- 
wa. 16.35 — Odczyt p. t. „Astronomia w drit- 
giej połowie 19-go stulecła"* (ciąg dalszy) wygł. 
prof. Gabriel Tołwiński. 17.00 — Nadprozram, 
komunikaty. 17.15 — Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. J. Hirsz 
ielda, Matylda Polińska-Lewicka (śpiew) i prof, 
Jerzy Lefeld (akomp.). 18.35 — Komunikaty 
PAT-a. 18.50 — Odczyt p. t. „Henryk Siemi- 
` radzki w'25-4 rocznicę zgohu: — wygłosi p. 
Lech Niemojewski. 19.15 — Rozmaitości. 19,35 
— Ddczyt p. te „Jura Krakóowska* — wygłosi 
prof. Al. Janowski z Wg „Krajoznawstwo. 
20.00 — Komumikaę rolniczy. 20.15 — Koncert|sia stało z iemo towarzyszem podróży 
wieczorny. W przerwie biuletyn „Messageri o ns NS wd IRA 62 
Polonais“ w języku francuskim. Transmisja z bez oporu wykonywał rozżkaży Oprysz- 
. Doliny Szwajcarskiej Koncert popularny orga- ków. 
nizówany ‘przez Al. Sielskiego, L. Pieżemska- Bandyct obrabowalń wóz oraz zmu- 
Maraska ZO. Hs ao let, IM. N gili Rózenbtuma do wydania im całej gór 
;xkowa lakomp). 00 — Komunikaty policji, tArd vy e PZL FE IŻ ; = 
sygnał czasu, komunikat lotniczo-metcorologicz- tóyśki w siuhie około 1000 złotych. 


ny, kommnikaty PAT-a, nadprograni Zagroziwsżzy śmiercią w razie powia 
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między Rudą Pabjanicką a Rzgowem. 


dnia 26 marca 1927 r.) 


oraz wyrobu wódek czystych. 


Własne Wytwórnie: 


w Warszawie, Włocławku, Wilnie, Sieradzu, 
Brześciu n|B, Kowlu, Łodzi | Starogardzie. 


Własne Rektyfikacje 
Spirytusu: 
w Warszawie, Toruniu i Starogardzie. 


Rozlewnie Komisowe: 


w Kielcach, Krakowie, Poznaniu, Lwowie, 
Stanisławowie, Zdołbunowie, Sarnach, 
Bielsku i Baranowiczach. 


aa własnych hurtowni. 
46 własnych sklepów detalicznych. 


Najtańsze wyroby wódczane pierwszorzędnej jakości. 
Wódka czysta mocy 40° i 452. | mr 
Najprzedniejsza wódka „Wyborowa” mocy 45°. 
Sedai obowiązkowa we wszystkich miejscach Koncesjonowanych, oraz reglauracjach (ua kieliszki). 


Wartość bilansowa nieruchomości około Zł. 17.400.000. 


na 3 lata ciężk, więzienia *"5 


domienia o wypadku policji, bandyci po 
dokonaniu tego śmiałego napadu, połą- 
czonego z grabiężą, szybko oddalili się, 
kierując swe kroki ku lasowi, który roz- 
pościerał się o żakie pół kilometra od 
miejscą napadu. i 

Rozenblum bezpośrednio po uciecze 
bandytów zaciął komie i po 20 minutach 
złożył o napadzie rabumkowym zameldo- 
wanie na najbliższym posterunktu. | 

W dwa tygodnie potem, drogą poui- | PR 
nych wywiadów, policja ustaliła, że obaj BĘ 
bandyci często przebywają w knajpach 
podmiejskich w okolicach Bałut. Przez |BR 
dwa dni obserwowana przez wywiadow | 
ców policji śledczej jedna z „knaip pod- 1R 7 
miejskich utrwaliła policję w przekona= 4 
tióu, że jest tio melina złodziejska, do któ- 
rej bardzo często zaglądają obań bandy= 
ci. Przeprowadzońa nocą obława dała 
wyniki dodatnie: 

Wzięci w krzyżowy ogień pytań, n- 
bai do napadu bandyakliego przyznali się 
wyjaśniając, że znajdowali się bez pracy 
i tem samem bez środków do życia, 

Po zbadaniu całego szeregu świad- 
ków, którzy stwierdzają fakityczny stan 
sprawy, głos zabrał prokurator. który 
wskazując na oskarżonych iako na jed- 
nostki zdegenerowane, żądał bardzo ŝu- 
rowego wymiaru kary. i 

Po półgodzinnej naradzie sąd ogło- 
sił wyrok, mocą kiłórego 25-letni Walery 
Mniszewski à 23-letni Antoni Krysiak 
skazani zostali po 3 lata oeżjeego wię- 
zienia z pozbawieniem praw. (R). 


Wkrótce 


| Diorwszy: obrt sedan 
1927-—1928 r. 


[Dok Z4 


reżysetja: D. W. Griffitha. 
W rolach głównych: 


Lya de Putti 
- Ricardo Cortez 
Adolphe Menjou. 
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Te jest języków na świecie? 


Nato pylanie nikt nie da ścisłej odpowiedzi. 


Ile jest języków na świecie? 
Na pytanie to, skierowane do nawet 
bardzo uczonych ludzi, nie możemy ni- 
gdy otrzymać ścisłej odpowiedzi. Jedni 
mówią: że 200, inni — 400, inni — 1,100, 
a jeszczę inni — 8 a nawet 4 tysiące. 
Cóż u licha — spyta ktoś niecierpli- 
wy. — Gwiazdy "na niebie policzyli, 
ilość atomów w centimetrze kubicznym 
oznaczyli, mało —'nie każdy krzaczek 
na mapach świata wyrysowali, a języ- 
ków nie mogą polidżyć dokładnie! 
Zanim wytłumaczymy, dlaczego ję- 
zyki świata zliczyć'nie jest rzeczą tak 
łatwą jakby się fomus zdawało, przyj- 
rzyjmy się, iloma językami mówią ludy, 
zamieszkujące samą tylko Europę, a 
więc ową najmniejszą, ale najkultura|- 
niejszą część świata. Zacznijmy od swe- 
go domostwa dopisując w nawiasach 
w zaokrąglęniu na miljony, ile ludzi tym 
językiem na świecie mówi. 
więc: z 
1. Polski (25 milj.), 2, ukrainński (35), 
KA białoruski (8), 4)'rosyjski (112), 5) cze 
ski (8), 6) słowacki! 2 i pół), 7) słoweń- 
ski (1.3), 5) serbskósłużycki (0.09), 9) 
serbsko-kroacki, (9), 10) bułgarski (4). 
Jest to wsżystko 'ićdna wielka rodzina 
słowiańska. Przechodzimy teraz do ro- 
*aziny germańskiej: 11) niemiecki (77), 
12) duński (3.3), 13) szwedzki (6 i pół), 
14) norweski (3), 15) islandzki (0,1) 16) 
fryzyjski, 17) holeqderski (7), 18) fla- 
mandzki (4 i jedna! czwarta), Następnie 
idzie rodzina romańska: 19) włoski (38), 
20) francuski (60), 21) hiszpański (55), 
22 kataloński (5 i!pół), 23) portugalski 


POWDER E RECE 
TES EEEE V: Ri ERIKA 
Tragedja mieszka- 
niowa. 
Aresztowanie właściciela domu. 


W dniu wczorajszym z rozporządze- 
nia komisarza rząd na m. Łódź ATESZ- 
towany został i osadzony w więzieniu 

ih 


do dyspozycji  włzkłz sądowych 
Cytter, właściciei domu Nr. 4 przy ulicy 
Jerozolimskiej. 

Przed niedawnym czasem Cytlier od- 
vajat suterynę szewcowi, niejakiemu 
Zamlowi i wziął od'hiego tytulem odstęp 
tego 550 zł. dy 

Jednak suteryna -przesiąknięta była 
wyziewami i gazami z dołu biologiczne- 
go i szewc zachorówał tak ciężko, iż 
nitsiano go odwieść;qo szpitala, a zawia- 
domiony o lichwie mieszkaniowej komi- 
sarjat rządu wszczął dochodzenie i w re- 
zultacie Cytter został aresziowany. (b). 
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Mądry magistrat 

przed ślhiercią. 

Poszczególne wydziały magistratu 
realizują w szybkiem tempie prace nad 
prelinrinarzem budżetowym na rok 
1928/29, Dążeniem magistratu jest zmniej 
szenie wydallków rzeczowych w celu ob 
nienia budżetu konsttmcyjnego. l 
Wszystkie budżety poddane zostaną 


szczegółowym badaniom, aio w celu wy 


szukania możliwości oszczędnościowych 
a następnie dokonanjia w nich odpowied- 
tich redukcji. Oszczędności we będą mio- 
giy wynieść około 5 proc., a nawet prze- 
kroczyć nieco tę sumę w stosunku do o- 
gólnego budżetu zyyczajnego za rok u- 


=) 


biegły (Ex; ! 


Olbrzymie zapas 


(28), 24 rumuński (13 i pół), 25) romań- 
ski (0,1, 26) bretoński (1,3), 27) langwe- 

ocki. Po tem kroczy grupa języków. 
ugru-fińskich (28), węgierski (9 i pół), 29) 
estoński (1,2), 30) finlandzki (2,8), 31) tu- 
recki (13), 32) lapoński (0,03). I wresz- 
cie języki, nienależące do żadnej z 4 wy 
mienionych grup: 33) grecki (5), 34) al- 
bański (1,8), 35) litewski (2 i pół). 36) 
łotewski (1,4), 37) irlandzki (6,0), 40) o- 
setski (0,01), 41) zyrjański, 42) permski 
43) język Mordwów, 44) wotjacki, 45) 
czuwski, 46) baszkirski, 47) czeremiski, 
48) gruziński czyli kartwelski, 49) karel- 
ski, 50) bretoński, 51) kimryjski (1) — 
w.eszcie języki ludów i narodów niepo- 
siaaających swego włącznego  terytor- 
jum, t.j. D hebrajski i 52 — 53 niem, ży 
dowski į hiszpańsko-żydowski (13), 54) 
cygański (1) i w końcu około 20 innnych 
języków na Kaukazie, z których naj- 


ważniejsze: czeczeński, czerkieski, abha 
zyjski, mingrelski, 
itd, itd, 


inguski, kabardzki 


UMA , 
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Alter | BB 


która'wskutek trag cznego zrządzenia 


IiMężczyzny 


Dziś idni następnych! 
Wielki dwugodzinny program! 


tod Harry Liedtke 


KOCHANKA 


Erotyczny dramat w 10 aktach na tle przygód pięknej i uczciwej kobiety 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA". 


Eo nas czeka 


Str. 7. 


w roku 1928? 


Swiat przeżyje wiele ciężkich chwil. 


Jeden z najpoważniejszych astrolo- 
gów niemieckich A. M. Grimm, słynie 
zę swych „udanych“ przepowiedni. Na 
rok bieżący zapowiedział on poważne 
katastrofy żywiołowe i wielę wypad- 
ków kolejowych. Niestety, przepowie- 
dnie Grimma sprawdziły się. 

Tem większe zainteresowanie wy- 
wołać winny jego proroctwa na r. 1928. 
W roku tym ziemia znajdować się bę- 
dzie pod zmiennym wpływem dobrych 
i niefortunnych konstelacji. Wielka gru 
pa Mars — Saturn wstępuje na miejsce 
Urana, Neptun zaś zajmie miejsce 
naprost księżyca. Venus działać będzie 
jak zwykle, kojąco, lecz tym razem na 
finanse. 


Na podstawie swych. dokładnych 
obserwacjj, astrolog wysnuwa następu- 
jące wnioski: 

Swiat przeżyje w 1928 roku wiele 
ciężkich chwil. Wybitna' osobistość w 
Życiu państwowem jednego z krajów, 


2 


ESTAT NRI 


4 


w najnowszej swej kreacji drama- 
cie wielkiej miłości pod tytułem 


losu przechodziła z rąk do rąk po d ty 


IiMeżczyzny 


Rzecz dzieje się w New-Yorku, w Peryżu, w Berlinie, na pokładzie wielkiego 
okrętu oceanicznego, oraz na najmodniejszych plażach amerykańskich, Wspa 
niały przegląd najmodniejszy:h mód 


W roli 
głównej: 
urocza 


wyktyto w chłodni rzeźni miejskiej. 


Zgodnie z uchwkłą pracowników 
rzeźni miejskich je$zcze w niedziele: o 
godzinie 9 wieczór, fozpoczął się strejk 
w obu rzeźniach i trwał do godziny 9 
wieczór w dniu weżorajszym. 


"Podczas unieruchomania chłodni kie 
rownicy związków, Skwierd ui, że gdy na 
anieście brak byłóręsłoniny, a rzeźnicy 
zabiegali o podwyżkę, w chłodni nagro- 
modemo tłuszczówłłaa blisko 3,000.000 
zł, ! 4 

 Rzeźnicy, w obdgvie, że tłuszcz ten 
zepsuje się, gdyż ur$chomienie chłodni 
nastąpić może dopio w ciągu 18 godzin 
po zakończeniu strajku zwrócili się do 
- władz, by spowodowały natychmiastowe 

p N gy TOA, YY 


BZU zł STA 


wstrzymanie bezrobocia, grożące im za- 
slużoną zresztą, z powodu paskarstwa, 
stratą. 


Gdy w dniu wczorajszym rzeźnicy 
dowiedzieli się, że wiceprezydent Gro- 
szkowski przywiózł z Warszawy zgodę 
ministerstwa na podwyższenie cen mię- 
sa o 10 proc, natychmiast z okolicy po- 
częto zganiać bydło i w dniu wczoraj- 
szym w rzeźniach miejskich znalazło się 
blisko 3000 sztuk bydła. 


Obecnie pracownicy rzeźni czekają 
znów na rezultat swych zabiegów w mi- 
nisterstwie i o ile do piątku nie -nadej- 
dzie odpowiedź PROC rozpocznie 


się długotrwały strej 


y tłuszczu Podlejrzewał 


Ellen Richter 


Poczatek przedstawień [UE i. 


ŻONĘ, 


może nawet wielki panujący, zostanie 
osadzóna w więzieniu, lub nawet zå- 
mordowana. Zatarg, który z łatwością 
pociągnąć może za sobą wybuch wojny 
jest nieunikniony. 

Dla Rzeszy niemieckiej przyszły rok 
mą być rokiem walki i dobrobytu. We 
wszystkich kierunkach oczekuje ją po 
prawa sytuacji. Rząd zyska większ: 
poparcie w społeczeństwie; hando! 
przemysł, żegluga będą się znakomicie 
rozwijały. Niemcy oczekuje powodze 
nie, nawet w Sprawach kolonialnych 
oraż zawarcie tajnego sojuszu. W posz- 
czególnych zaś miesiącach nastąpić 
mają: 

w styczniu: zmiana gabinetu z po- 
wodu śmierci lub dymisji, 

w lutym: wielki wynalazek: zaidzie 
coś tajemniczego; w Reichstagu awan- 
tury, 

w marcu; trudności finansowe, 

w kwietniu: nastrój prawie że wo: 
jenny, 


w czerwcu: krach bankowy i giel- - 


dowy, krwawe walki międzypartyine, 

W lipcu: wiele niepowodzeń, strejk 
kolejowy, 

na jesieni: pogorszenie się stosun: 
ków z krajami ościennemi; pokój po- 
ważnie zagrożony, 

w grudniu: nowy kur rządowy; po 
prawa sytuacji; zmiana składu rządu. 

Austrię zaś oczekuje kryzys finatso' 
wy, więlkie skandale, krytyczne sytua- 
cie, śmierć wybitnych w życiu politycz 
nem osobistości i złe warunki zdro- 
wotne. 


Jedna trzecia osoby 
tańczy dziennie na dancingu. 


Z Warszawy donoszą: 


Bywalców " dancingów  warszaw: 
skich, gdzie zazwyczaj rojno jest i tlu- 
mno, zdumiałaby zapewne statystyka 
frekwencji w „tańcówkach* w miesiącu 
ubiegłym. 


Naogół w Warszawie istnieje 15 dan 
cingów pierwszorzędnych, nie liczą 
tańcówek pośledniejszego autoramentu. 

Otóż we wszystkich tych przybyt- 
kach tańca w ciągu całego miesiąca u= 
żywało rozkoszy bluesów i charlesto- 
nów 149 osób, czyli jedna osoba na trzy 
dni, albo jedna trzecia tancerza lub tan- 
cerki dziennie. 


Koń by się uśmiał, prawda? 


Statystyka ta sporządzona jest ma 
podstawie podatku konsumcy inego, obo- 
wiązującego po godzinie 1-ej w nocy. 

Pytanie, czy wogóle opłaci się po- 
bieranie tego podatku, jeśli go płaci tyl- 
ko 149 osób miesięcznie, Wszak pensjź 
urzędników podatkowych wyniesie zna- 
cznie więcej, niż wpływy z tego źródła. 


GIMNAZJUM M. BRAUNA. 


Z kancetarji gimnazjum B. Brawa 
komunikują nam, śż chcąc udostępnić na- 
ukę szerszym warstwom, otwiera w bie- 
żącym roku szkołę powszechną, gdzie 
wpisy będą minimalne. Egzaminy wstep- 


ne rozpoczną się: dn. l wrześlia r. b. 


Biiższych szczegółów udziela kancelaria 
szkolna, 


żę ma kochanka. 


To było powodem samobójstwa. 


W dniu wczorajszym zawczwane zo 
stało pogotowie ratunkówe na ulicę Ho- 
rodelską 6 gdzie, zamieszkały w tymże 
domu, 39-letni Jan Smólski wystrzałem 
z rewolweru zranił stę śmiertelnie w gło- 
wę. 

Przyczyna  rozpaczliwego kroku 
przedstawia się następująco: 

Przed paru laty Smólski ożenił Się 

z panią znacznie od niego młodszą. Żo- 
nę swą kochał do szaleństwa, 
1 Przez pewien czas pożycie małżon= 
ków było zupełnie zgodne gdy oto do ser 
ca Smólskiego wkradła się zazdrość. 
Zazdirością tą męczył żonę do tego stop- 
nia, że ta opuściła go i zamieszkała u 
swych rodziców, | | 


Nie kochała zresztą męża, wobec cze 
go pozostała głucha na błagania o prze- 
baczeniie i ponowne zamieszkanie z nim. 

Osamotniemie + zazdrość wprawiły 
Smólskiego w stań najwyższego rozstro- 
iu psychicznego. Codziennie niemal wi- 


dywat żonę swą w ltowarzystwie jedne- 


go z kolegów, który odprowadzał ją |do 
mieszkania rodziców. 

Męczantiie zazdrości stały Się wresz 
cie ihk straszne, że Śmólski postanowA 
popełnić samobójstwo. Z czasów służby 
wojskowej jeszcze miał rewolwer, z któ- 
rego też strzelił do siebie w dniu wczo- 
rajszym. W stanie beznadziemym prze- 
wieziony został do szpitala św, Józefa 
przy ulicy Drewnowskiej. (R). 
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: 868951 93663 95602 95946. 


„Str, 8, 


Wykaz wszystkich wygranych i wszystkich 
slawek przeglądać można codziennie od ø. S:ej 
rano do 7 wiecz. w słynnej ze szczęścia, naj. 
większej I najstarszej kolekturze 


E. LICHTENSTEIN iS-Ka 
Łódź, Piotrkowska 72, 


Warszawa, Marszałkowska 146, Centrali kolektury 
lub też w oddziałach: Bielańska 3, Krak,-Przedm | ý 
37, Królewska 43, Królewska 39, Nalewki 42 
WILNO, Wielka 44, 
Losy do 6 klasy są jeszcze do nabycia. 
Ciągnienie trwa do 16-go września r b. 
włącznie. Wypłacamy wygrane stawki i zamie- 
niamy na nowe losy. Również są już do nabycia | FR 
losy do l-ej kiasy 16-ej Psństwowej Lo- 
terji Kilasowej 1 
Ze względu na przewidywany brak takowych 
upraszaumy o wcześniejsze kupno u nas losów, ļ§ 


£saa losów; 


1/4 losu 1/3 losu 1, losu 

zł. 10. [T] zł. 20, [Tm] zt. 40. 
Zamiejscowi należność za losy wnieść mogą na 
nasze konto do P, K O. dla ŁODZI 64-209, | Și 


dla Warszawy 9,374, 


Wzywamy do kupna losów!!! Czas nagli!!! 


©©©€09000000970900000099000900 

V-a klasa—11-y dzień. 

5.000 zł. nr. 56314, 

3.000 zł. n-ry: 39679 47999, 

2.000 zł. n-ry: 53047 54009 56051 
72707. 

1.000 zł. n-ry: 24027 34626 36315 
62786 64616 69808 70338 85166. 

600 zł, n-ry: 1767 9026 -15843 16593 
16767 18648 22016 30544 41599 -53707 
65203 71487 71562 90741 101227. 

500 zł. n-ry: 11334 14573 15987 24541 
26535 30956” 40899 43467 45677 46038 
56851 68843 70115 74590 76674 87812 


400 zł. n-ry: 2852 4735 5856 5928 8989 
13303 18354 22768 23382 23410 27290 
30375 31430 32243 36123 36812 38156 
45/24 48128 48166 50646 50827 55401 
56474 56575 57566 61511 62073 „62371 
63217 66968 70699 72422 74372 75067 
77253 77762 78506 82181 87641 89989 
91422 92098 93621 94910 95587 100244 
100968 401104 101106. i 


| Tajemnica jednej nocy 
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SPLENDID 
Dziś i dni następnych! 
— 12-ty podwójny szlagierowy program! — 


BELDOMNA 


Współczesny dramat życiowoerotyczny w 2 serjach 18 akt. razem 
według znakomitej powieści Karola Vayre drukowanej w „Eęho 
de Pańs* p. t. „Gosette*. 


— Serja I. 


Pałac hrabiostwa de Savieres, Podstępne zamordowanie bo 
gatego przemysłowca śród zagadkowych okoliczności, Zdu- 
miewający wynik śledztwa, Garsonjera. Młody hrabicz wy- 
stępami w. cyrku zarabiał na kawałek chleba. Tragiczna 
śmierć hrabiostwa, którzy nie zdążyli sporządzić swej ostat 
niej woli, Galowe przedstawienie w cyrku. Odrzucenie z 
oburzeniem niecnych propozycji, 


— Serja Il. — 3 


Nelly, dziecię cyrku 


Oszołomienie niespodziewanym widokiem kuzyna, którego 

uważano za zmarłego, Obmyślenie piekielnej intrygi. Nie- 

zwykłe zachowanie się szofera wobec swego pana. Tragicz- 

ny wypadek w cyrku, Sprawiedliwość musi zatryumiować, 

Wybryki bezsiłnej wściekłości, Weuwanie sędziego śledcze 
go. Epilog. 


/ 


Reżyserja genjainego Germaine Dulac. 
. PAT francuska „Pathe Consortium Cinema Paryż,” 


slowazch Monika Chryses, Rena Bout, Jerzy Cbiarl o 


głównych 


i inni najwybitniejsi 
artyści scen paryskich. 


PORA | dziła 75-tą rocznicę swego istnienia, 


JA | szeroką populariiość warto 
5 | kazji wspomnieć o jej rozwoju. 


N rzystwo akcyjne pod przewodnictwem- 


DOW | ność tę piastuje aż do dnia dzisiejszego. 


|| — dr. Gustaw Litterer | Karol Litterer. : 


y i 
Jubæusz, firmy 


„Fryderyk Pulz“. 


Dnia 6-go sierpnia r. b. znaha' pow- 
szechnie firma „Fryderyk Puls* obcho- 


Ze względu na zasługi tej firmy | jej i 
przy tej o- 44 


Firma założona została waro 1 1852, 


przez Fryderyka Pulsa. ty: 
W czterdzieści lat. później zosęała na- 
byta przez panią Klementynę Neproso- 
wą. 
W roku 190l-ym . utworzono towa» - 


prezesa Edwarda Neprosa, który god- 

Zarząd ukonstytdował się w nastę- 
pującym składzie: prezes — Edward 
Nepros, pozatem członkami zarządu są 


Fabryka zatrudni4 150 robotników, 
personel techniczny i' handlowy składa 
się z 25 osób, e 

Zakłady fabryczne firmy mieszczą ` 
się przy ul. Daniłowiczowskiej i Gęsiej. 

Zarząd | skład główny mieści się w 
Warszawie przy ul. Wierzbowej 11. 

Do zakresu fabrykacji firmy należą 
mydła toaletowe, periumy, woda ko- 
lońska, woda kwiatowa, pudry, kreniy, 
mydła do golenia," środki dezynfekcyj-' 
ne do zębów etc. 

Wyroby Fr. Pulsa znane są w całym. 
kraju ze swej pierwszorzędnej wartości. 

"W dniu jubileuszu'odprawiona zosta- 
ła uroczysta į solenna msza św. w ko- 
ściele św. Anny, którą celebrował ks. 
kan. Kaim, poczem nastąpiło poświęce- 
nie fabryki, a po wzniosłem przemówie- 
niu ks. Kaima o treści społecznej, prze- - 
mówił zwięźle i pięknie p. dr. Litterer 
w imieniu zarządu, mag. Dudziński — 
w imieniu personelu i p. Karol Świer- 
czewski | p. Anna Gollerowa — w imie- 
niu pracowników, poczeim odbył się 
bankiet i zdjęcie fotograficzne. 


300 zł. n-ry: 564 612 644 704 1431 r E A A EE EAE Znanej i cenionej firmie życzymy po- 
2473 2934 2980 3410 3709 5628 5898 6732 <A me wodzenia w dalszej ewocnej pracy na 
7658 10161 10202 11130 11312 12410 ULA l (NIN | I MII || polu polskiego przemysłu chemicznego! 
12999 14592 15385 16769 16832 17662: e ' 
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27546 27960 28108 28983 29208 30271 | | | | Lek. dent. S. bewifa-Sfock 
10743 383055 34153 34082 35458 36531 i i ; i i ` i 
obID 37456 38295 38310 38589 38627 |63242 04046 64186 66476 60505 67990|85052 87185 87748 91752 91805 92612 powróciła. 
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14922 46521 46945 47922 49677 50168|74419 78535 78651 78860 78883 79781 | 99093 100057 100628 100658 101203 | ę 
51329 51343 51803 51893 54475 54505|80057 80862 81432 81452 81805 81919| 101402 101534 101694 102030 102264 
in 56879 59509 60345 61443 62574 63156 82737 83250 83442 83777 84059 844341 102486 103014 103083 103832. „kl A Sak 
| i WUW __ |iemnego spędzenia czasu... Doskonale... | Była to otyła jejmość o siwych wło-| - — O to może pani być spokojna  ma- 
| MAURICE DEKOBRA, Kaak i całkowicie na guście szanow- | sach, ubrana bardzo starannie. Na szyi | my świetnego kucharza... 


nej pani... Niech ta dama wybierze so- j nosiła długi sznur szklanych paciorków. 
bie dobre auto á niechaj nie traci au* | Miała szeroki nos, czerwgne, mięsiste 
chwili czasu... Oczywiście, że na zwy- | wargi a pod nosem czernił się drobny 


— Co?.. To tu ku-ku-charz też jest? 
Zanim'óna to wypowiedziała zwró- 


< Kallo! Pani baronowa! 


Jakkolwiek sir Hugy Thoroughbeau 
"rzał światło dzienne na wyspach szko- 
ckich a ja na brzegach rzeki Durance, 
iuimo to od lat dziesięciu łączy nas ser- 
decziia przyjaźń * dopełniamy się wza- 
jeinnie jak cocktail i chalumean. W cza- 
sie, gdy sir Hugy nie ma zamiaru prze- 
bywać w swych posiadłościach w Fs- 
sex, wówczas przybywa do Francji, a 
czerwiec spędza zazwyczaj w luksu- 
sowej willi w Marlotte. 

Owego popołudn*a siedzieliśmy o- 
bydwaj wsiego willi, rozmawiając na te- 


mat przyszłości, teraźniejszości, żółtej 


rasy i t. d. 
Nagle Hugy zwrócił się do mnie: 

— Sami będziemy się nudz'li przy 
stole, wobec tego, mój kochany, poz- 
wolę sobie zaprosić do naszego towa- 
rzystwa pewną damę, 

— Pańską przyjaciółkę? 

— Nie... Nie mam żadnych przyjació- 
lek... Zaproszę kobiete której nie znam.. 

— W jaki sposób? 

— W sposób bardzo prosty... Dzwo- 


mię do pewnej damy z najlepszego towa- | 


rzystwa w Paryżu, która ma szerokie 
znajomości. Ona zna mnie już bardzo 
dobrze i przysyła mi zawsze „coś nad- 
zwyczajnego“... Oczywiście, że zamó- 


= Wiona niewiasta przybywa tylko w ce- 


lach konwersacji, a potem wraca w tym 
stanie w jak*m przybyła tylko z maleń- 


- kim podarunkiem. Jak pan widzi spra- 


wa jest bardzo prosta i niema w tem nic 
niemoralnego — możemy więc dzwonić! 
Fugy uzyskał połączenie telefonicz- 
ne i wręczył mi dodatkową słuchawkę. 
Wywiązała się następiująca rozmowa. 
— allot... Pani baronowa!.. Dzień 
dobry, jak się pani powodzi?.. Tu mó- 


kłych warunkach, prawda, pani barono- 
wo?.., 
— Zrobione... — odpowiedział głos 
w słuchawce — Za półtorej godziny 
prośba pańska będzie spełniona. 
Hügy spojrzał na mnie z uśmiechem. 
— Widzi pan, old top!... Mój system 
jest bez zarzutu. Baronowa wystara się 
dla nas o młodą, śliczną, inteligentną i 
rozmowną niewiastę, która swą kon- 
wersacją pomoże nam w zbrodn* zabi- 
cia czasu, Możemy polegać na jej guście. 
Trzeba więc poczynić pewne przygo- 
towania na przyjęcie tej damy. A teraz 
możemy troszkę pójść na spacer! 
< k 
1%: 


Gdyśmy wracali ze spaceru, sir Hugy 
był w najlepszym humorze, Nagle wska 
zał palcem na auto, które stało przed 
jego parkiem. 

Ona już przyjechała — rzekł u- 
apra — Widzi pan, że na barono- 


wej można polegać. 
Zwróciiśmy S'ę do szofera. 
— Przywiózł pan kogoś? 
— Tak ješt, proszę pana... Pewną da- 
ę. , 
m Czy. za kurs zapłaciła panu? 
— Nie, proszę pana. 
Hugy wcisnął mu do ręki banknot i 
rzekł: 

— Może pan wrócić do Paryża, ta 
pani wyjedzie dopiero w poniedz'ałek... 
Może (pan: po nią przyjechać o 1l-ej 
przed południem... 

— Dobrze, prosze pana. 

W. parku przywitał nas stary ogro- 
dnik, który kłaniając się nisko, rzekł: 

— Sir, tadama jest-=w salonie. 

„ = Dobrze... Proszę przygotować o- 


1 


ao | 


wi Hugy Thorougbeau... Proszę o przy- | biad na ósmą i trzy nakrycia, prawda? 


słanie mi kogoś odpowiedniego do Mar- 


lotie, do mojej will... Tak, tak, dla pzzy 


Weszliśmy do salonu. 


puszek. Słowem pod żadnym względem 
nie odpowiadała tym warunkom, o ja- 
kich wspominała baronowa. Miałem ra- 
czej wrażenie, 
restauracji 
na urlopie. 

Hugo przywita4 się z nią bardzo u- 
przejmie, nie wykazując najmniejszego 
zdziwienia. Na tym właśnie polega wyż- 
szość anglików. Przywitał się z nią tak, 
jakgdyby ta dama oddawua mieszkała 
w jego willi. 

Gdy dama ta zaczęła mówić — zdzi- 
wienie moję niem'ało granic. 

— M..m..mój pppa-a-panie.. Po-po 
wiedziano mi, że pppan pppprosił ko- 
ko-kogoś na dddwa ddni... A wwięc jes- 
jestem... 

Ona się jąka i to ma być dama do 
konwersacj:! Ale Hugy mrugnął na mnie 
znacząco okiem. Nachylił się i szepnął 
imi do ucha: 

— Oryginalne, co? ; 

A zwracając się następnie do naszej 
towarzyszki, rzekł uprzejmie: 

— Pani ma maleńką wadę głosową 
prawda? — ale trudno, Demostenes też 
się jąkał.. .Z kim mam przyjemność 
rozmawiać ? ANE 

— Z pppanią A-A-Amelją Cou-Cou 
Coulignat... Mmma ppan rację, ja się tro- 
tro-rochę' jązjąkam:.. Ale to tttylko wte- 
wtedy, gdy jes..jestem nieśmiała... Ale 
tak to się- nie ją-iąkam, tylko mó-mós 
mówię trrrochę niewyraźnie, 

No, to jest doskonale — rzekł Hugy, 
uśmiechając się dobrotliwie — Pani zo- 
stanie u nas do poniedziałku, o ile pani 
się tu podoba... : 

— ląk..pproszę -ppana... 
ppokażę, co ja umiem... 


lub pracowniczka biurowa 


ja ppan 


ak?.. z 
— Ppan się przekona.. Mmmoja špe- 
cjalność to lileguminy._ ; 


citem się do mojego przyjaciela: , 


że to jest właścicielka |- 


l 


| Lip..Lipmana, gdy wiego a 


—— 


— To pewnie jest. jakieś nit porozue 
mienie... Może pan ią zapyta ktorią przy 
słał... ` , 

Dama odpowiedzi$ła: I 

m Z kan-kantoru służby.z Rue Ame 
Ampere... A ; 

Fugy spoirzał na mnie zdziwiony. 

— To dziwne! Kazałem się połą* 
czyć z baronową, a rożmawiałem z Rue „ 1 
Ampere?... (REER A R, 
+1 —W tej chwileczęc, proszę pal r 
Jaki numer telefonu ma pani barona. 5 

= Wagram niumer-95-82. paz 
A jaki jest numer kantoru st: | A 
łaskawa pani? x ji $ 

— Wag-Wag-Wagilam 85-82. 

W takim razie wsżystko jest", 
Telefonistka źle połączyłą,,. 0 

Jąkająca się niewiasta" wsia . 
grommie zmartwiona: , < W, 


— 


— A więc, pproszę, ppanów... 
pppanowie mmnie nig pDpo-ppo-pot 
bują? i , w 

— Niestety, nie, proszę pani — odparł 
Hugy — Ale ponieważ nie chcemy, że- 
by pani przez nas traciła tyle czasu na- 
próżno, proszę 200 franków į może pa- ` 
ni wrócić do Paryża: ; . 


Kucharka rozpływąła się w podzięs 
kach į odprowadziliśmy ją do schodów, 
Gdy żegnała się na sckodach, Hugy za» 
pytał ją przez grzecznbść: 

— A wskutek czego ma pani tę maa 
leńką wadę głosową?... Czy to od uro- 
dzenia, czy przez przypadek? © %* 4 

— Nie, proszę para... Chor; | 
na-na-nabawiłam się ustłołk..doktc EAT Ą 


Żyłam.... SEE 
— Ach, tak.. A cóż to za d $ 
— On jest spe-spe-sjecjalistą 


WY WY. MOWY a. +, 


jk 
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USTR.NEPUALIMA 


Łódź 


Weksle łódzkie, 


Sądpąc ze sprawordań gospodar- 
czych z różnych okręgów kraju — na- 
pięcie .:mku pieniężnego najdotkliwiej 
daje się odczuć w Łodzi, Jest to zresztą 
rzeczą już niejednokrotnie stwierdzoną; 
że najsłabsze niedomagania rynku pie- 
niemego polskiego zawsze w specjalnie 
ostrej formie występują we włókienni- 

tutejszem, 


W zadnej bodaj gałęzi tranzakcje 
kredytowe — wekslowe — nie są w 
tym stąpniu rozwinięte, co w handlu 
włókianniczym. Niewątpliwie wpływa 


- ma to m, in, bardzo, silna konkurencja, í 


_ weksle kupieckie 90 — dniowe 


związamy z typem taszej produkcji włó- 
kienniczej brak organizacji rynku. Spra- 
wia to, że przy największym braku kre- 
dytu — każde z ogniw handlu włókien- 
niczego, od przemysłowca poczynajęc, 
podejmuje się kredytowania swego zby- 
tu, częstokroć ponad własne siły, 

Ta kwestja dostosowania udzielane- 


go kredytu do własnych sił jest obecnie |50 


najaktualniejszym problemem Łodzi, 

Bank Polski de'nomine przyjmuje 
(tylko 
rolnicze dłuższe) Faktycznie w związku 
ze swemi restrykcjami ostatniego czasu 
przyjmuje weksle tylko krótsze, Zrewią 
specjalnie łódzki oddział Banku Polskie 
go — jak na to wskazywaliśmy po ogło- 
szemiu sprawozdań zarówno za rok po- 
przedni jak i za rok 1925 — celuje w 
krótkokści o 
Łódź co do długości terminu weksli 
przyjmowanych byfa — jak przypomi- 
uamy — w roku 1926 wyprzedzona 
przez kie oddziały w państwie, 
wyjąwszy yśli Suwałki; termin 
przeciętny w całym Banku Polsfim wy- 
nosił 64 dni, a w łódzkim oddziale 46 
dni, i 

Obecnie banki prywatne na gruncie 
łódzkim również bardzo wydatnie ogra- 
niczyły terminy prźyjmowanego mator- 
jaiu, W żadnym razie nie chcą przekro- 
czyć 60 dni.  Czymią to oczywiście, by 
nie angażować się zbytnio i nie zapy- 
chać swego rachunku redyskonta; m, in. 
czynią to także dla lepszego wyzyska- 
nia swego prawa do pobierania jednej 
czwartej — procentowej prowizji od 
obrotu z klijentem. , | 

Natomiast kredył udzielany przez 
łódzkiego fabrykanta i kupca rozwija 


przyjmowahego materjału; | 


GIEŁDY. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


| GOTÓWKA: 
Dolary'8.91 : 


CZEKI. 
Holandia 358.50 
Londyn 43.49 
N. York 8.93 
Paryż 35.07 i pół 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.46 
Wiedeń 126 
Włochy 48.83 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Dolarówka 60.25—60 
- Poż. dolarowa 82.50—83 

8 proc. poż. konwersyjna 99,50 

Poż. kolejowa 102.50—103 

5 proc. poż. konwersyjna 62 
„ _ 8 proc. listy B-ku Gosp. Krajowego 
i Rolnego 92 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
złotowe 57.75 
4 proc. listy zastawne ziemskie złotowe 
4 u= 

8 proc. 
75.50 

8 proc, isty ziemskie zł. 77.50 

8 proc. listy dolarowe ziemskie 92 

5 proc. pożyczka konwer$yjna kole- 
jowa 61 

5 proc. obl. komunalne 92 


AKCJE. » 
Bank Dyskontowy 132 . 
Bank Polski 139,50—139.25 
Bank Handlowy 132 
Sita i światto 96 
Cukier 5 ~ 
Nobel 49,25— 50 


m. Warszawy złotowe 75— 


KURJER HANDLOWY 


Pocisk 2.50 
Starachowice 62.50—65.50—64.50 - 
| Żyrardów 18.25—18.75. 
+  Spiess 98 
j Częstocice 3 
Węgiel 93—95 
i Lilpop 30.50 
| - Ostrowieckie 88—89.50 
Rudzki 60 
| Zawiercie 38 
Borkowski 3.30—3,35 


| Modrzejów 9.25—9.20 © 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 22 sierpnia, 
Notowania końcowe: f 
100 złotych 57.58—57.72, czek na Lon 
dyn 25.08, telegraficzne wypłaty na War 
szawę 57.64—57.78. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSGIEGO 
Londyn, 22 sięrpnia. 

Londyn 43.50 

Za 100 złotych: 

Zurych 58 

Berlin wypłaty na: Warszawę 46.925 
na Katowice 46,.855—47.05, na Poznań 
46.875—47.075 

Gdańsk 57.58—57.72 

Gdańsk wypłata na Warszawę 57.64 
-—57.68 
70,03—79.43 
Praga 377.125 


Dolar w Łodzi. 


j 

W dniu wczorajszym na rynku wa- 
lutowym w Łodzi kurs dolara wynosił 
890 w płaceniu i 8.91 i pół w zaofiaro- 
waniu. Tendencja spokojna, Zaofiaro- 
wanie duże, 


się akurat w kierunku przeciwnym, W 
obrocie są weksle nawet na późną zimę. 


miejscowości bankowe i wskutek tego 
na rynku zalegają weksle prowincjonal- 


Widorznem jest przedłużanie się termi- | ne, ' 


nów weksli. 
Te, zaznaczone tutaj, dwa przeciw- 
legle zdążające procesy: skracanie się 


kredytu bankowego i przedłużanie się 


kredytu wekslowego udzielanego przez 
fabrykanta dosadnio wskazują na cho- 
robę obrotu. Trzeba oczywiście wycią- 
śnąć ten wniosek, że znaczna część pro 
dukującego się obecnie materjału wek- 
slowego zgóry skazana jest na wędrowa 
nie poza bankami. Jest to tem koniecz- 
niejsze następstwo obecnego stanu rze- 
czy, że w miarę trudności. gotówko- 
wych — bapki coraz wyłączniej ograni- 


„Rożsuwanie" "się, jeżeli. talc można 
powiedzieć, kredytu banków i kredytu 
wekstowegć przemysłowca i kupca 
wskazuje na jedno: weksle w lwiej czę- 
ści zgóry skazane są na dyskonto pry- 
wane, Ktoś będzie musiał płacić wysu= 
kie procenty tego dyskonta, Będzie mu- 
sialo kogoś ono „zjadać”, Przy długich 
terminach kredytowych interes się — 
wedle łódzkiego popularnego powiedre- 
nia — „kreci“, Przedłuża się faza nie- 
pewności ma rynku i niewiadomą jest 
chwila zarwahia się tego kręcącego się 


Wiedeń czeki 79.09—79.37, banknoty, 


LOSTA.REPORLM 
Łódź 
23 sierpnia 1927 


Widzewska Manulakfura 


podwyższyta o 5 proc. 
cennik. 


Jak się „Republika“ dowiaduje, skut. 
kiem haussy na bawełnę, „Widzewska 
Manufaktura“ podwyższyła z dniem 22 
b. m. cennik na swe wyroby o 5 proc. 


Milionowa upadłość 


 nadszarpnęła wielki 
przemysł łódzki. 


Masowe upadłości niewypłacalnośc.. 
które dotąd przyczyniały się do pogor- 
szenia sytuacji kredytowo-pieniężnej ku- 
piectwa, dotknęły ostatnio również i 
przemysł włókienniczy, Przemysł ten 
poszkodowany zoślał przez upadiość 
jednej z największych firm włókienue= 
czych Lwowa, Adolf Morell, której pas- 
sywa dochodzą do 3 miljonów złotve1 
Jeszcze w dniu 541 6 sierpnia przedsta- 
wiciełe tej firmy -bawili w Łodzi, reali- 
zując poważnejsze tranzakcjie z całym 
szeregiem wielkich fabryk włókiemu- 
czych. Straty, jakię ponosi Łódź wskutek 
tei upadłości wynoszą miljon trzysta ty- 
s'ęcy złotych. Jest to więc największą 
upadłość, która, w ostatnhn czasię dy k- 
nęła łódzki przemysł włókienniczy. 


Z sądu handlowego 


Decyzje i wyroki. 


W upadłości Aleksandra Wolskiego, 
właściciela sklepu rzeźniczego przy ul. 
Rzgowskiej Nr. 74 | hurtownika sprze» 
daży bydła sąd okręgowy postanowił o- 
stateczny termin sprawdzenia wierzy= 
telności przedłużyć do dnia 20 września 
1927 roku. 


hy 
„Widzewska Manufaktura“ wystąpi» 
ła do sądu okręgowego ze skargą powo- 
dową przeciwko Ezrielowi Maierowt 
Perle, w której prosi o zasądzenie jej od 
pozwanego zł. 179.680,34 
IL 
Firma „Duldner i Deutsch“ w Wied 
niu wystąpiła na drogę sądową przeciw= 
ko finmie „D. Sumerel i S-ka“ w Łodzi o 
2.000 franków szwajcarskich z tytułu za- 
protestowanych 4-ch weksli. 

d po wysłuchaniu stron ń rozpa- 
trzemiu cał<lżształku sprawy postanow4 
zasądzić od firmy „D, Sumerei i S-ka“ w 
Lodzi w osobie Maurycego Sumereia na 
rzecz finmy „Dulder und Deutsch“ dwa 
tysiące franków szwajcarskich płatnych 
w złotych według kursu w dniu zapłaty 


koła, Dlatego wskarana jest ostrożność, u bory zad: 
czają się do przyjmowania materjału na BAR A. z, (Wraz z procentami 4 kosztami siig sa 
ie TE EEN - Poszukuję Doświadczony | „edy, energiczny | zdolny 


1 pokoi z kithnią 


nrò. 

szcz. w czystym domu wprost 

szuk: od gospodarza. Oferty do 

a nastę Taea A „Republiki* pod „C.B. 205.4 

mch rc tą 

gy w; Y / $ TA 

roczy | 

pólneg l y JI. U. KADINOWICZÓWNA 

biegły łat | y chor, wewnętrzne (sp. płucne) 
M Szkolna 16 

rawdziwem i powróciła. 


w powietrzu, który w niezrównan 
3 Mfnost rozkosz kapiel. 


źródłem młodości 


staje się ranna kąpiel po dolaniu niewielkiej 
ilości najbardziej uznanej wody kolońskiej. Po- 
dnięcające uczucie błogości ogarnia ciało. Czaru- 
jącym jest aromat „4711“, długo unoszący się 


Jedynie | ARA z marką prawnie zastrze 
żoną '4711* (Etykieta Niebiesko-Złota.) 


aa. 
aaa 


ZZ: 


sposób pod- 


(PEER RZA A 


RA ROWT AAA 7; 


22 


va LT ast na Rzplitą Polską Zygłryd Bochner i S-ka, Dziedzice: 
k SAN , GER 


Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu! 
Futra wszelkiego rodzału w sut- 


rowym i gotowym stanie. 


|. OPATOWSKI, Nowomiejska 27 


Telefon 46-08, 
Żadnej filji nie posiadam. 


LAUREATI | POKO) 


frontowy 


umeblowany, 2 ok- 
na, do wynajęcia, 


moskiewskiego kon 
serwatorjum 


wznowiła lekcje 


Rzeb DY fortepianowe] piotrkowska 67, 
zepsuje j Pi rzyjmuje o 10- Ob ć > 
t TE ex a _ „ ó i od 2—5 m. 8, rzy mo 
poj a OTOZ TAE CE ESC LOC CECECECECA Wscho dnia 72, 2na 9—5. 
m. m 


3 PODIE z 


Koresponden 


(polski, niemiecki. francuski, angłelski). 
wyższe wykształcen e, kilkuletnią prak- 
tyka, znajomość rynku łódzkiego, 


szuka odpowiedniego stanowiska 


w handlu lub przemyśle. Łaskawe ofer- 


2 POKOJE 2 KUCHNIĄ 


przy linji tramwajowej Łódź— 

Zgierz, względnie w Zgierzu 
poszukiwane. 
Oferty sub. „Ł. L“ 


YW 


NIGODKNII, 
dwa wejścia, gaz, elektryczność, 


zaraz do odstąp'enia, 
Karolewska 1, dozorca wskaże 


EE 
Kierowniczka 


Doma Driecięcego 


systemem prof. Moniessort zech 

ce sę zgłość do g'mnae um przy 

ul. Południowej Ne 18, w godz, 
5—7 po poł, 


POMOCNIK DESENATORA 


mający 6 letnią praktykę w bran: 
ży zgrzebnej i czesankowej, absol 
went bielskiej szkoły technicznej 
obecnie na stanowisku w większej 
fabryce pragnie zmienić posadę. 
Łask, of. sub „Tkalnia" do adm, 


Schuss - Herausgeher 


do wiekszej fabryki Streich 
garnowej poszukiwany. 
Oferty sub. M. do Republiki 


PLACE 


pod budowle w pięknem położe: 
mu zadrzewione, 5 minut od tram- 


„wai Pabjanickich od 60-ciu gro” 


szy łokieć kw. == Wiadomość: 
Piotrkowska le 225, Kołaczkowski 


3 


MJ Y| 
ws a Comdat e a 


Eleganckie palto 
karakułowe damskie w bardzo 
dobrym stanie. za 2.500 zlotych 
do sprzedania. 
Oferty sub. „As* do admin. 


| AO PON Wn iw Jrów ILUSTROWANA REPUBLIKAS 


no na raty poleca 
„Kredyt* Nawrot sh 


lp, 


izraelita Lab. 
Chem. Kilińskiego 
86 p 


odz. 9 10, i od 5-8 
la Pań od godz. 
5—6 oddzielna po: 
czekalnia tel, 19-94 


Kandydaci ze znajomościa języka Mia 
skiego mają pierwszeństwo, 
Oferty należy kierować do dyrekcji gim- 
nazjum, do dn'a 28 sierpnia r. „b. 


imn. Wieczorowe 7.0.W. dla dorosłych w Łodzi 


(z prawęm wydawania świadectw) ul, Wóiczańska 123. 


| Jedyne w Polsce Gimnazjum dla dorosłych | * 


l obejmuje Klasy od IV do VIII włącznie, 
t Program dostosowany ściśle do prògramów szkół państwowych. 
' Zajęcia odbywają się w godz. od 17.30—22, 


omido:y wyboro* 

we taniej jak 
wszędzie dostarcza 
wprost do sklepów 
i domów prywat- 
nych w dużych i, 
uajmniejszych ilośd 


PoE inteli 

geninej panien 
ki izraelitki, skrom 
nych wyma ań zna 
jącej szycie, do 7-0 
letniej dziewczynki 
Wiadomość: Narų 


eU ZACZ Kd WA i iar E, Dr. med. REA r ALEA samot 
| x na osoba odda 
R imnazjum Żeński [ BANK KANDLOWO-PRZENYSŁOWY w ŁODZI ] Kupna ; 
l 8 0-kl. Gimnazjum Żeńskie „| W „Kup 1 | pokój stonterny uć 
| Aka s g sr Spółka Akcyjna IU. „za | zentnemii izraelicie 
i 5d K WPW a u 
€ R. Konopczyńskiej-Soholewskiej © AO TRKOWSKA, Na 08, AVE chorób | O Add 
| R. 63 Ki SODY: i ' ' , i skórnych Wene- pian i fabry- | 8% p 

| Ag Gdańska 90 (róg Andrzeja) Telefon 28-62. - R NK DEWIZI cznych 4 włosów | 3 ka czekolady w 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 3-go września $ y ANK DEWIZOWY A O aan a etea arm i l AEST 
| Lekcje = |-go, 24 i Oddziały: Warszawa i Sosnowiec: f PREM CEC lat, do odstąpienia | wszystkiego do wy 
l| > . A i Sa LA, z intri od zaraz lub późnie naięcia Wólczańska 
i Kancelarja otwarta codziennie od 10-ej do 2-ej. i ZAŁATWIA F uPiotrkowska 144 S ANF Pamas 130 24 
i Ti | y ` nych reflektantów | emva sm 
| | INKASO, DYSRONTO, LLECENIA (IEŁOO WE POCZ: SOBA. do red, „Republiki” duże nieumeblo 

= rzyjmuje i Pr d 8-2 pod „Progress* 31 wane pokoje 
j Z prawami gimnazjów państwowych i Wkłady Oszczędnościowe | 68. Dla 3 (A Pzgewerawzc zer EO: 
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